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przezuysłowcge zostaje przy Niemcach. 
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został los Górncgo Śląska. Rada Lizi x. so.ów, której sfyczaną robotę rozwinęli Niemcy, przedewszystkiem 
faktycznie rozstrzygnięcie to pe trzany, wysta- | w Anglji i we Włoszech, aby nas zupełaie pozbawić 
chawszy sprawozdania Kemisji Czter:ch, specjalnie tą okręgu przemysłowego, to nie możemy nie stwierdzić, 


sprawą się zajmującej, zadecydowała podział Bernage że nawet taki, niewątpliwie Polską krzywdzący, wyrok 
Sigska, podział tej jego części, o którą przedewszyst- | Ligi Narodów był jednak dla Pelski korzystną niespo 


kiem chodziło, mianewicie okręgu przemysłowego, po- | dzianką. 


między Polskę a Niemcy. 

Wyrok Ligi Ńaredów — bo jednak wyrokiem 
trzeba nazwać tę opinję, gdyż Rada Najwyższa jaż ją 
przyjęła — dzieli Śląsk w następujący sposób: Polska 
otrzyma następujące powiaty: pszozyński i rybnicki, 
dalej Hutę Królewska, Katewice, Mysiewice, część po- 
wiatu bytaraskiego, Tarnowskie Góry i część powiatu 
lublinieckiego. Nie otrzyma więc ani Bytomia, ani Zab- 
rza, ani Gliwic, aczkelwiek większość polska w tych 
okręgach jest niewątpliwa i przy plebiscycie jaskrawo 
się uwydatniła. 

Gdy się przyjrzymy na mapę, to zobaczymy, że 
wycięte nam z Górnego Śląska część jego południową 
i maleńkie skrawki zachodnie, wytwarzając długi język, 
i przekonamy się, że trzy czwarte Górnege Słąska zo- 
stało przy Niemeach, tak, jak przy nich została prawie 
pełowa obszaru przemysłowego. Tego wyroku nie można 
ąważać za sprawiedliwy, jednakowoż, gdy sobie przy- 


Zapewne, niema Polaka, któremuby serce nie ści 
skało sią z żalu na myśl, że prazia ps} mikena Pe 
laków na Górnym Siąsku pozesiaje ped jarzmóm pru- 
skiem. Jednakowoż każdy, interes państwa mający na 
oku, mēsi przyznać, że sum fakt, iż nareszcie los Gór- 
nego Śląska zestał rozstrzygnięty, sam przez się jesi 
wypadkiem dla Polski korzystnym. Nosze kłopoty was 
lutowe w znacznej mierze miały swa żródło w tem, 
żeśmy zie wiedzieli, czy i kiedy dostericiy co z okregu 
przemysłewego na Górnym Slasku. Ten okręg bowiem 
posiada w sobie niesłychane bogactwa i posiadanie łab 
nieposiadanie go stanowi o sile i szansach rozwoju na 
szego państwa. Walka zakulisowa o Górmy Siąsk pro 
wadzoma była z nakładem niesłychanej energji, sprytu, 
fałszu i pieniędzy ze strony niemieckiej. Niemey celowe 
obniżali kurs naszej marki, rninowali nas gespedarcze 
by przez to wpoić w tych, co Światem rządzą, przeko- 
nanie, że Górnego Sląska Polsce oddać nie można Tei 


całej robocie, ktora się na Poisce mściła bardzo dotkli- 
„wie, decyzja Rady Ligi Narodów kładzie kres. 

i Cheeiaż więc nie możemy zapomnieć o krzywdzie, 
i wyrządzonej bohaterskiema ludowi górnośląskiemu, który 
„cw Olbrzymaiej większości jesu i czuje się polskim, nie 
imożemy mie stwierdzić, iż dla państwa polskiego decy- 


lzja Rady Ligi Narodów jest wyzwoleniem z dotychcza- '; położył mocną podwalinę pod rozwój 


'sowego stanu niepewności, jest położeniem kresu machi- 


'nacjom przeciw państwu polskiemu, na tle górnośląskiej | 


Sprawy podejmowuanym. 


a Ligi Naredów wyznaczyła granicę pomiędzy: 
lasku nie; 


obszarem polskim a niemieckim na Górnym 
słychaaie szczegóławo. W rapvrcie Ligi, przesłanym Ra- 
„dzie Najwyższej, wymieaione są dokładnie wszystkie 
wsi i osady, z wyraźnem zaznaczeniem, które przecho- 
dza do Pelski, a które de Niemiec. Jeżeli chodzi o war- 
tość terenu, vrzyznanego Polsce, to pojęcie o tem dadzą 
majlepiej cyiny. Ka terenie, przyznasym Pelsca, znaj- 
dują się kepainis węgła, produkujące recznia 30 mil- 
jonew ton węgla. Na obszarze, przyzaanym Niemcom, 
znajdują się kepalaie, predukujące rocznie 12 miljonów 
ton. Taki jest staa produkcji dzisiejszy. Mnsimy jednak 
dodać, że w pewiatach pszczyńskim i rybnickim, które 
mamy całe, znajdują się pokłady węgła, dotąd jeszcze 
nie ekspleatowame, stanowiące 80%/, pokładów całej 
reszty Śląska. Trzeba tam więc tylko pieniędzy i ro- 
boty, a możemy stać się państwem, bodaj czy nie naj- 
bogatszem w węgiel w Europie. 
ś Wedle ostatnich doniesień z Warszawy, już w chwili, 
iedy ten numer dojdzie do rąk Czytelników, wojska 
polskie obsadzą taryterja, przyznane nam decyzją Rady 
Ligi Narodów. Na tej prastarej Piastowskiej dzielnicy 
rozebrzmi znowu urzędowy język pelzki, zajaśnieją pol- 
Bkie barwy, polski orzeł rozspnie znowa swe skrzydła, 
W Niemczech decyzja Rady Ligi Narodów wywo- 
łała burzę. Tak socjaliści, jak jankrzy, połączyli się 


a . H . F r yć - . Pr 
W rscznicę Śmierci ks. Stejalowskigga, 

Dziesięć lat mija od dnia, kiedy w Krakowie 
skończzł życie człowiek, który pierwszy poszedł w lud 
i zaczął go budzić do życia, który przeszedł podczas 
swejej pracy całą piekło prześladowań, ale nie ustąpił, 
politycznego 
rucan chłopskiego, człowiek nieposnolity, genjalay, ES 
Stanisław Stojałowski 

Dzisiaj, kiedy dziesięć lat minęło od zgonu tegę 
wielkiego człowieka, kiedy stosunki. wśród jakich On 
pracował, z graniu się zmieniły, niepodebna bez szcze 
rego rozrzewnienia wspominać tej wieikiej postaci, która 


! zajaśniała na horyzoncie dziejów naroda naszego w esta: 
itnich dziesiątkach lat nbiegłego stulecia i pracą olbrzy 


mią wysała dzieło, które dopiero po jego Śmierci sze. 
roko się rozrosło, tak, że dziś stanowi potęgę. Mówimy 
tu nie o stronnictwach, mówimy o ruchu ludowym jaka 
takim. - 

Kiedy śp. ks. Stojałewski rozpoczynał swoją pracą 
dia ludu i nad ludem, stan luda polskiego w Małopelsc« 
niewiele się jeszcze różnił od czasów pańszczyźnianych, 


i Cilep był ciemny, o prawach swoich nie miał pojęc:a, 


przez mężnych i przez duchowieństwo nważany był 
tylko za narzędzie do wzmacniania wpływów i majątków 
aprzywilejowanych wybrańców losu. Siery inteligentna 
pod wpływem literatary deklamewałv wprawdzie nieraz 
o Polsce ludowej, o reli ladu przy wyzweleniu się 
Ojczyzny, w czynach jednakże ani zrozumienia tej wiel- 
kiej idei, ani chęci jej zrezumienia nie było. Rządziłł 


| panowie, rządziła szlaceta, opierając Się na duczewień- 
|stwie, która razem z nimi żyło i dla nich pracowało, 
iuważając enlujn za skazanego na służbę, za okowiąza« 


nego do słachawi : $'epo tego, co „starsi w narodzie“ każą, 
W tj stmo-f rze, napoly pańszczyźnianej jeszcze, 


w proteście przeciwko tej decyzji. Rząd niemiecki pró-|wystąpii ks. “aii aw SŚtojałowski i rzucił w lud mocne 


bował jeszcze w ostatniej chwili obatić uchwałę Rady i Weżwasie do pi 


Lig:. Jeszcze w ostatnim dniu przedsięwziął kroki dy- 
plosatyczne w LeBdynie, w Rzymie, w Paryżu, 
w Wuszyugtenie, aby spowodować zmianę w rozstrey- 
gnięciu sprawy górnośląskiej, Zabiegi te mie przydały 
sią na nic, co zpesztą byłe do przewidzenia, bo decyzja 
Rady Ligi Naredów nietyle była wynikiem bezstrennego, 
sprawiedliwego osądzenia sprawy, ile wynikiem targów 
dypiemstyczaych, przedewszystkiem między Aagija a Fran- 
cją. Targ został debity, a Rada Ligi wtedy zdakyła się 
Ba tę, w warankach, w jakich obraduje, najwyższą mo- 
żliwą „berstreaneść" i egłesiła swoją opinię dla Rady 
Najwydnzej. Następnie Niemcy zacząłi grezić odebraniem 
przyznacych Polsce cząści Gérmogo Śląska zapomocą 
siły zirejnsj. Były te atrachy Ba Lachy, bo na razie 
temlicja jost jewicze Za silzą, by megła dopuścić do 
wszczęwia newej zawieruchy w Earopie. 

Docyzja, jaka zapadła onegdaj w Genewie, jest 
Oiłateczaą i nikt nie ma siły, by ją zmienić, 


miujątków od kolenistów, gospodarki: 
106, 168, 47, 5%, 30, 20, 39, ©, 55, 85, 8, 76, 73, 
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sauia z letargu, do wkroczenia na te 
drogi, były zdolne nnożliwić spełnienie 
roli, jaką buro; :rzyzmawały największe umysły poł 
skie, marzece u zrzuceniu ksjdan i odzyskania niepo 
dlepłości. ilssia damekratyczne, idące z emigracji, prze- 
kijające w dziełach wielkich pisarzy naszych, utwier 
iły w Nim przeświadczenie, że trzeba lndawi otworzyć 
oczy, trzeba go zbudzić, uświadomić, ussiachetnić 
a wtedy będzie można myśleć o odzyskania welności. 

Peszedł więc ks. ŚŁojałowski na wieś z pochodnia 
oświaty i myśli obywatelskiej. Ci, co wtedy rządzili 
krzyknęli jednym głosem, że idzie z pochodnią buatu 
I tea człowiek wielki, który wziął sobie za zadanić ży- 
cia zbudzonie luda i przygotowanie go do reli, jaką 
miał w przyszłeści w Ojczyżnie odegrać, ekrzyczany 
zastał za bumtewnika i traktowany był jak zbredniarz 
Pezypały się klątwy kościelne, prześladowania, więzienia, 
które jednak nie zdołały złamać Jogo wielkiego dacha 
i pszweliły Ma deczekać chwili, że ziarno, przez Niega 
zasiane, zaczęło bujny plon wydawać. 

Ruch ladewy, zaszczepiony przez ks. Stojałowskiego 
rozrastał się z każdym rokiem. Beszło de tego, ża gdy 
wybuchła wejna Światowa, lud pelski w tej dzielnicy 
naczej ©jczyzay, w której działał ks. Stejałowski, oka- 
zał się istotnie przygetowanym do zadań, jakie nań 
pajbliższe lata miały włeżyć. 

Poszedł ten ruch ludowy może nie tak, jak sobie 


kiire 5 pit 


to ks. Stojałowski wyobrażał. Rozszezepił się on ua 
kilka prądów, jednakże niepodoona zaprzeczyć, że roz- 
wija się w myśl jego zasad, aczkolwiek nie wśród tych, 
którzy się dziś za spadkobierców 1der $. p. ks. Stoja- 
łowskiego uważają. 

Dziś, w dziesiątą rocznicę zgonu $. p. Ks. Stoja- 
iowskiego, lud polski sercem garnie sie do jego skrom- 
nej na cmentarzu krakowskim mogiły i składa mu gle- 
boki hołd i cześć, za Jego dla ludu pracę, za Jego dla 
Ojczyzny działo. 

Cześć pamięci wielkiego bndziciela włościańskich 
mas 


leszcze „Zydzi a Polska“. 


Z najwyższem zajęciem przeczytałem artykuł w nu- 
merze 4l-ym „Piasta“, poświęcony stosunkowi żydów do 
Polski. Przypomniały mi się słowa jednego z naszych 
pisurzy politycznych, a mianowicie wojewody poznań- 
skiego, Stefana Garczyńskiego, wypowiedziane lat temu 
przeszło dwieście w jego dziele.p. t.: „Anatomia Rzeczy- 
pospolitej“, a odnoszące sią do żydów: „którzy do każdej 
rawolucji Ojszyżuy przywiązują się i nieprzyjaciołom 
faktorstwem dopomagają i nie rodzą i nie chowają się 
na obronę, ale na zgubę naszą, tak też w tej ojczyźnie 
pro nihilo censeri (za nie być mianymi) powinni”. 
Przypomniała mi się relacja naszego ostatniego króla, 
który, mimo sympatji, okazywanej skądinąd żydem, nie 
powstrzymuje się przecież w pamiętnikach od wymow- 
nego skreślenia ich roli w Polsce w dobie tej pierwszej 
wujny siedmioletniej, jaka toczyła się bezpośrednio przed 
rozbiorem Polski pomiędzy wszystkimi jej rozbiorcami, 
a częściowo i na ziemiach polskich: „Zydzi polscy — 
pisze mianowicie Stanisław August —  przezorniejsi 
w tym względzie od innych kraju mieszkańców, poro 
zumieli się wkrótce z żydami pruskimi, w ręce których 
król pruski, Fryderyk Wielki, oddał był swoją monetę. 
Słynny Efraim grał tam główną rolę. Zydzi polscy tak 
byli wtenczas oddani królowi pruskiemu, że ntrzymy- 
wali własną w całym kraju pocztę, od granic śląskich 
aż do Węgier, Turcji i Tatarji, która niemało posłużyła 
do utrzymywania stosunków pruskich w tamtych kra- 
jach i w Polsce, do podnoszenia ducha stronników, do 
rozsiewania potrzebnych im wieści, odbierania wiado- 
mości o Rosjanach i Anstriakach i oddawania rozmai- 
tych tego rodzaju usług, których skutki z dniem każdym 
dawały się uczuć Augustowi III. (będącemn wówczas 
w wojnie z królem pruskim), a zaradzić temu król nie 
mógł“. 

Każdego, który, jak nasi emigranci, spędził czas 
dłuższy w Ameryce albo Anglji, zwrócić musiało uwagę 
olbrzymie wprost zainieresowanie, jakie społeczeństwa 
anglo-saskie poświęcają sprawie żydowskiej. Na fakt 
ten A A a okówi są wśród nich natury 
piawie mistycznej, jak przekoBanie, utrzymuj ie po- 
śród niektórych Anglików, iż są əni sr ae ao. 
nych pokoleń wybranego narodu izraelskiego, jak dalej 
wspólny im z żydami kult i podziw dla ksiąg Starego 
tustamentu. 

Zainteresowanie to oczywiście potężnym refleksem 
odzwierciedla się także w anglo-amerykańskiej prasie. 
Już bezpośrednio przed wojną, jeden z najzpakomitszych 


dziennikarzy angielskich, który tak wydatną rolę ode 
grać miał później przy obaleniu Austrji redaktor „Ti 
mes'a*, Henryk Wickham Steed, w zakazanej swojej 
przez władze anstrjackie książce, zajmującej się zaga: 
dnieniem bytu monarchji habsburskiej, rzucił był całą 
pęki światła na ten najważniejszy może z problemów 
rasowo-narodowościowych, żydowski, a już po wojnie 
inne pismo o zabarwieniu nmiarkowanem, wychodząca 
także w Londynie „Morning Post“, w szeregu artyku- 
łów, charakteryzujących przyczyny. nieustannych zamie- 
szek, w jakich świat żyje od przeszło lat siedmiu, arty- 
kułów, których — nawiasem mówiąc — współautorem 
byi tak sympatycznie dla Polski usposobiony gość nas? 
niedawny, p. N. F. Grant, przypisało żydom to wszystke 
niemal, więcej jeszcze, niżeli w śmiałych, a jednak po 
zbawionych wszelkiego niepohamowania, słowach przy 
pisuje im wspomniany artykuł wstępny „Piasta“, z% 
rzucając w szczególności żydowskim naszym współoby: 
watelom, iż „robią wewnątrz ferment na wszelki sposób* 
i że „przy robocie państwowej niema ich prawie nigdzie 
przy robocie przeciwpaństwowej są oni prawie wszędzie*, 
„Czy chcą znowu — pyta autor z „Piasta* — dopro- 
wadzić nas do ostatniego upadku, czy chcą zrobić nas 
swoimi niewolnikami?“ Bez wątpienia — odpowiadi 
z perspektywy angielskiei na to pytanie redaktor „Mon 
ning Postu*. 

Książka o „przyczynach światowego zamięszania 
znalazła już podobno nakładcę polskiego i niebawen 
w tłómaczeniu się ukaże, do niej więc odsyłamy żądnegi 
pouczenia tzyteluika, Pisana jest z angielską prawdzi 
wie objektywnością, bez jadu i uprzedzenia do żydów 
operuje zaś danemi i cytatami, które nawet nie historył 
sprawdzić może. Gdzie ma do czynienia z doknmentam: 
wątpliwej autentyczności, jako to ze słynnemi „Proto 
kółami mędrców Sjonu*, Nilusa, nie upiera się przy ic} 
wiarygodności, a podnosi tylko znakomitą ich znajomośl 
psychologjt narodu żydowskiego. 

Nam tu jednak chodzi o pewue momenty wysokie 
aktualności, których anałogiczność z przeżywa. emi prze: 
nas momentami dziejowemi musi dać połskiemu czytel 
nikowi dużo istotnie do myślenia. Postaramy się je za: 
nalizować. 

Żydzi są przeświadczeni, to fakt, nie mogący ule 
gać wątpliwości, że są w dalszym ciagu narodem wy 
branym, za jaki ich ogłosiła Biblja. Swiadczy o tem ich 
poczuciu chociażby bezbrzeżna arogaucja, z jaką się 
u nich spotykamy na każdym kroku, a którą do cho: 
robliwych rozmiarów wydąć musiało w ciągn wieków 
błędne, niechrześcijańskie i nierozumne, nie pozbawiom 
okrucieństw i lekceważenia traktowanie ich ze strony 
chrześcijan. Bądź jak bądź, z dnia na dzień wzrasts 
u żydów, zwłaszcza zaś u sjonistów, poczucie, że los 
tak często dla nich surowy, przeznaczył ich jeduak i pro 
wadzi do tego, aby się stali panami świata, aby nowego 
wydali ze siebie Mesjasza. n 

Podczas kiedy przed wybuchem wielkiej wojny — 
za wyjątkiem tylko rzadkich wypadków — żydzi, świa 
domi dstychczasowego swego npośledztnia, rzadko tylke 
wynurzali się na przodujące stanowiska, a gra swoja 
kierowali raczej z ukrycia, to teraz, po szczęśliwie z% 
kofczonej dla siebie tej wielkiej wojnie, która przy: 
uiosia im olbrzymi wzrost wpływów i majątków, coraa 
mniej się żenują z jawną akcją. Inna rzecz, że nazby 
często niedość Drzenikliwi i wszechstronnie uświado: 


mieni politycy chrześcijańskisgo pochodzenia stają sią -— | węzłami rasowej przynależności i solidaruości, prowadzą 


zdąniem redaktorów „Morning Postn* —  igruszkami 
i lalkami w ręku polityków żydowskich, którzy ich wy- 
sewają i usuwają, stesownie de własnych upodobań, 
a Ribraz korzystając ze słabych u tych polityków stron 
żychwych, niczem te szopirewa marjonetki. „Będziemy — 
takie im słowa w usta wkłada cytowany przez nas ro- 
syjski autor — czynkłi dobór publicznych urzędników 
ze ścisłem uwzględnieniem ich skłonności 
do fiagasowsBkiego posłuszeństwa”, z osób 
(przeważnie zbyt młodecianego wieku, jak to się zdarza 
i u maa w niektórych ministerstwach), niedostatecznie 
przeło wyszkolonych w sztuce rządzenia i mogących się 
Ł łatwością stać „pionkami w naszej grze, w rękach 
uaszych uczenych i genjuszów, wychowanych i zapra- 
wionych od dziecka do rządu spraw na całym świecie”. 
A rząd tea spraw na całym świecie opiera się 
przecież jak najmocniej na działalności prasy, która 
we wszystkich krajach znajduje sią przeważnie w rękn 
kydawskiem.. „Prasa dostała się w nasze ręce — wy- 
mezję też dalej żyd-sjenista przez usta Nilnsa — przez 
praaę pozyskaliśśmy sobie polęgę wpływa, która działa, 
podczas gdy my sami pozostajemy w cieniu“. To też 
widywało się już gdzieniegdzie koncerny prasy żydow- 
ziej, które w przełemewych dla państwa chwilach umie 
taia rozdzielały pomiędzy siebie role: i tak, w przede- 
ixin zbliżających się reakcyjnych zamachów, jedne z pism, 
iaieżących "do tych koncernów, wypierały się wszyst- 
srego, chociaż dobrze były poinformowane o wszystkiem, 
mao dzwoniły i trąbity na tego rodzaju zamachy, a inne 
wreszcie,. mącąc z podejrzanem zamiłowaniem właśnie 
w tym rzasie kadź narodową, szezeły całopa na otszar- 
niku, obszurnika na chłopa, wieś na miasto, miasto na 
wieś, klijeużów na urzędników i nawzajem, robotników 
sa włeścian, ba, nawet ludność chrześcijańską na żydów, 
bała tyko bardziej zmącić wodę i rybę upragnioną z niej 
wyłowić. 
„Będziemy podnosili stopę płac — powiada dalej 
tyd-sjouista n Nilusa, żyd-kapitalista, rozporządzający 
=- szincznego wytwarzania przesileń finansowo-prze- 
usciowyrh — podwyżka ta jednak nie przyniesie żad- 
uj, kerzęści robotnikom, ponieważ równocześnie wytwo- 
logmy zwyżką cen na artykuły pierwszej potrzeby. Ażeby 
tas — czytamy dalej w angielskiem piśmie — praw- 
tiwo znaczenie tych rzeczy uie uderzyło chrześcijan 
przed właściwym czasem, ukryjemy je za rzeko- 
'em gorącem pragnieniem przysłużenia 
..kłasom.pracującym*. 

- Ale — zdąmiem angielskiego dziennika — żyd jest 
(ransformistą, który potrałi nosić kilka masek naras 
*.w. każdym razie nmiejętnie dzielić role za swoimi 
współwyznawcanmi.' On zdolen jest być głosicielem 1 wy- 
maw,cą nietylko dyktatur prelełarjata i doniosłych re- 
brm ekonomicznych w rodzaju eśmiogodzinnego dnia 
pracy, ale gotów jest każdej chwili — na co autor przy- 
tacza przykłady, zaczerpnięie z histerji — wyciągać 
iytkiem doń do konserwątywaezo obozu, podczas gdy 
fawnie zaspala równocześnie żagiew rewoncji. Ten po- 
kał ról pamiqćzy. współwyznawcemi jednej i tejsamej 
Rae Shin dici bywa czasem nad wyraz efektowny. 

jęki: sprawnemu zespołowi kierowniczych wpływów 
vála się rządy i rozvoczyrają przesilenia. I widzimy, 
nk pewki łudzie, nalażo cy Tovosiuie do rozmaitych stren- 
Mciw, ale ponia una ż.usaia 28 Boba jakżeż silnemi 


sią sposobność gdzieindziej. 


w chwili przesilenia grę podwójną, grają pozornie na 
cztery ręce sprzeczne, a jednak zestrojone ze sobą mo: 
tywy, stawiają na jednem nieraz posiedzenia wyklucza: 
jące siebie nawza'em wnioski, które jednak w reznltacia 
doprowadzają zgodnie do upadku mającego być nsanię- 
tym gabinetu. 

A znów, kiedyindziejj w chwili, gdy w jakimś 
kraju ważą się naraz splątane ze sobą ro strzygniecia 
na polu politycznem, ekonomicznem i społecznem, jak 
choćby w obecnej dobie, gdy niejeden naród europejski 
nowe rozpoczyna Życie, wychyłając się z pieluch czy 
całunów, to żydzi, których — zdaniem „Piasta“ — 
„niema (naprawdę) prawie nigdzie przy robocie pań- 
stwowej* — zdaniem autora angielskich artykulów, który 
rzecz tę ujmuje w innym sensie, pozornie są przy niej 
wszędzie: jeden roztrzysa zagadnienia ustrojowe repu 
bliki czy monarchji, iuny przemawia z naciskiem i po: 
wodzeniem do konserwatywnych i żądnych mienia in- 
stynktów posesjonowanej szlachty, inny jeszcze chciałby 
scentralizować w swoich rękach wszystkie, obchodzące 
dany kraj, zawikłania polityki zewnętrznej, podczas gdy 
pomniejsi mężowie i niewiasty narodu izraelskiego — 
zawsze zdauiem przenikliwego Anglika — każdy w swoim 
zakresie i bodaj usadowiwszy się przy ognisku domowem 
„gojów*, pracują zgodnie, choć rozbieżnie, dla tej przy- 
szłości, która dla mich jest „ziemią obiecaną“. 

Mógłby ktoś na to wszystko powiedzieć, że rozu: 
mowania te o tyle są nieścisłe, iż obok żydów-sjonistów 
przemieszkiwnją w każdym bodaj europejskim kraju także 
i zasymilowani do niego żydzi-patrjoci. Żaden Polak nie 
myśli tego kwestjonować. Nie da się jednakowoż za- 
przeczyć, że znowu pośród żydowskich patrjotów, a ra: 
czej patrjotów żydowskiego pochodzenia, trafiają się, 
niestety, w wielkiej ileści owi „hurra- i ultrapatrjoci" 
(w guście niemieckiego Hardena), o których angielski 
nasz autor twierdzi — na podstawie tym razem prze: 
jętych instrukcyj bolszewickich — iż są w szczególności 
powołani „do podsycania ruchów szowinistycznych i kon- 
fliktów narodowościowych*. Nie potrzeba dodawać, jaką 
danej narodowości wyrządzają szkodę ci demorośli, a jed- 
nak obcy jej duchowo, chwalcy i pochlebcy, pieszczący 
chytrze zarówno niskie jak szlachetne jej instynkta, 
uwielbiający jej porywy i poloty, chociaaby one nie 
miały objawiać się w porę, a faryzejską iście dłonią 
wskazujący na wszystkich jej sąsiadów ze słowy: „Bzię- 
kuj Bogu, iż nie uczynił cię jako jedaego z nich“. 
A podczas gdy ci wysłańcy i zaślepieni czy przekupieni 
ich usłużnicy głaszczą tak, co w narodowem usposobie: 
niu niekoniecznie jest najcenniejszego i najażyteczniej< 
szego, równocześnie pokrewni im działacze zmierzają 
„do skompromitowania wszelkiemi możliwemi średki wpły- 
wowych mężów w krajn, do zamachów na ludzi u wła: 
dzy, do wywołania agitacji przeciwko rządowi”. „W ten 
sposób bowiem — dodaje instrukcja bólszewieka — re- 
wolucja ekonomiczna pociągnie za sobą nienńikniony 
upadek ducha, tak, że zamach stanu — żywioły wspo- 
mnian6 z reguły są przeciwne normalnemn życiu köns 
Btytueyjagmu — spotka sią z sympatją mas“. 

Możnaby, na podstawie wywodów, które rozwija 
autor „Przyczyn światowego niepokoju", wysnuć nie 
jednę bezpośrednią analogją i z naszem politycznem po- 
łożeniem. Nie tu jednak na to czas i miejsce, znajdzie 
A że wszelkie sensacyjne 


rewelacje mają to do siebie, iż budzą z reguły nieufność 
u nie dość ma nie przygotowanej publiczności, przyte 
czymy na zakończenie rozumne słowa jednego z piezy- 
dentów amerykańskiej rzeczypospolitej ;północnych Sta- 
nów Zjednyczonych, którego nazwisko dobrze jest znane 
także i naszym emigrantom, słowa Abrahama Lincolna. 
Mówi on: 

„Kiedy widzimy stos bndulca, którego różne części, 
jak wiemy, zwieziona zostały w rozmaitych czasach 
i z rozmaitych miejsc, a także przez rozmaitych robot- 
ników, dajmy na to: Szczepana, Franciszka i Jakóba, 
i kiedy widzimy, jak ten budulec układa się w jednę 
całość, dokładnie w kształt domo albo młyna, lnb też, 
skoro zabraknie w danem miejscu poszczególnego ka- 
wałka, widzimy, jak dokładnie potrzebny kawałek przy- 
gotowanym bywa i dopasowanym ze surowego materjału, 
to, w tego rodzaju wypadkach, musimy być przekonani, 
że Szczepau, Franciszek i Jakób rozumieli się jeden 
z drugim nawzajem od samego początku i wszyscy ra- 
zem pracowali na podstawie wspólnego plann czy szkicu, 
zanim jeszcze padło pierwsze uderzenie młota*. 

Tak, plan jest wspólny, a kontury jego zarysowy- 
wują sią już wcale widocznie. A choćbyśmy nawet cza- 
sem, przypatrując się budowniczym, którzy znoją się 
nad konstrukcją nowej bndowy świata, odnosili wraże- 
nie, że za nimi stoją architekci z odmiennym planem 
w mózgm i woli, niż ten, który przyświeca właściwym 
owym budowniczym, i choćby nam się zdawało, że — 
zgodnie z parabolą Pisma — „głos słyszym Jakóba, ale 
ręce widziu Ezawa*, to nie należy nam się dłnżej dzi- 
wić i wystarczy spojrzeć na zagadkowe to zjawisko 
w świetle promieni, które na tajemnicę dzisiejszej doby 
rzuciła przenikliwość angielskich dziennikatzy. 

Czytelnik, 


List z Warszawy 
czyli 


podróż po różnych gazetach. 
IL. 


Już Chrystus Pan powiedział: „Jeżeli ja się chwalę, 
chwała meja nie nie jest“. 

Tosamo trzeba w dużej mierze trzymać o tych 
setkach różnych gazet, z których każda tak pisze, jak 
wymaga tego ten człowiek, ta partja, która na nią pie 
niądze daje. Chwałę ich samych siebie trzeba siać przez 
gito, a rozamieć, co znaczą ich nagany innych. 

. Na czyim wózku kto jedzie, tego piesemkę musi 
śpiewać — mówi stare przysłowie i tak być masi. My, 
chiopi, czyćway wogóle jedną gazocinę, na więcej, żal 
Bam groórza — albo nas nie stać. A jednak, kto czyta 
tylko jedaę gazetą czy gazetkę, te jeszcze wie nie wiele. 
I nietylko tę wadę mają chłopi, ale i różne inteligenty. 
Jak sią taki rozmiłewał w jakiejś gazecie, to już ją do 
śmierci czyta i Wierzy jej, jak sakramentowi. A prze 
cież warto wiedzieć, co dradzy mówią i piszą, bo przez 
to człek wyrańfm sebie lepszy sąd i o ludziach i o stron- 
nictwach, a i o swej gazecie. 

Cały świat czyta swej partji gazetę z obowiązku, 
a inne z ciskaweści, co inni piszą. Mówiąc pe prostn: 
kto czyta jednę gazetę, wie, co on i jego kumy myślą 
i robis, Als tego nie wie, co mówią jego przeciwnicy. 
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Abyście wiedzieli, choc 11e tyle, co piszą Inni o nas 
mając troszkę czasu, zrobię małą przechadzkę po gaze 
tach, zaczynając od połowy września. 

I tak kumorystyczny „Szczutek* napisał kawałek 
pod tytnłem: „Koronacja Chama“. Jest to niby humor 
ale zjadliwy, pisany niby dlatego, że my w Witosił 
widzimy coś w rodzaju chłopskiego królika. 

A więc masa chłopów wzbogaconych, idzie w piękny 
wieczór kn staremu dworowi, gdzie biedny dziedzic mie 
szka razem z fornalami. Pałac dworski zniszczony, sowy 
w nim siedzą, a dziedzic, ten dziedzic, który ongi swej 
córca na wiano dawał „dnszę chłopskie“, tuli się dził 
w oficynie z swymi niegdyś poddanymi, do niędawni 
z sąsiadami, a dziś z chłopami „rozkazodawcami*. 

Zeszło się chłepstwo i mówi (do Witosa): „A więc 
ukoronujemy cię, Wielki Chamie! Masz pełne spichle 
rze zboża chlebnego, pałcie słoniny wędzą się w kom 
nach twych smrodliwych chat, sagany niezbieranego mleka 
chlepcą wieprzki tuczone. Skrzynie nie domykają sią 
nad stertą banknotów... My (inteligenty — przyp. adtar 
ubieramy się na twe przybycie w stare znoszone ubra 
nia i buty z cholewami, kłamiemy przed sobą, w twą 
obecności wypieramy sią: „pańskości*, sztuki, nauki 
kultury, etyki i dóbr duchowych, patrząc, rychło nið 
otworzysz za to jednę z swych stodół i nie nakarmisze 
„jenteligercję*, aby była syta, jak twe woły, konie 
ciełęta i krowy. Potężny jesteś, wielki Chamie! 

„Gdy ten cham — przybył do Warszawy, różną 
delegacje czekały na niego: 

„A więc: „Chochoły, apostoły, warchoły, Tetma- 
jery, ofieery-ogiery, menery. Lud, bruds'x*od. Muzyk: 
gra: „Miałeś chamie zioty róg“. 

„Po dłuższym pochodzie, gdzie ciaxska zgraj 
odpycha brutalnie Kaśkę Potocką i Jaśka Sapiehę, któr 
się wczoraj upił jak świnia na chrzcinach u Walki 
Poddupnego, doszedł narzeszcie pochód na swe miejsca 

„Wielki Cham usiadł na pozłoconym tronie, zbu 
dowanym w kształcie kopicy siana. Z pod przykrótkich 
spodni płóciennych, wyglądają jego owłosione nogi, wy 
mazane dla zachowania tradycji, pachnącym gaojem. 

Organista Jacek, mianowany niedawno nuncjuszem 
papieskim, podchodzi do stóp tronu i przy rudusaych 
okrzyzach ludu, wkłada koronę na głowę wisikieg 
Chama sahi gap o te af, T A 
Wielki Cham wstał z tronu i dał znak ręką, że 
chce przemówić. Uciszyło się, jak w kościęle. 

,— Ludu mój wierny paskopiastesy! Na pamiątke 
mejej korenacji, ustanawiam dziś „Wielkiege 
Chama“, którym obdzielę tych wszystkich, którzy posia 
dają najmniej 500 mergów gruntu. Kto jeszcze nie ma 
tyle, temu dodamy drogą reformy rolnej. Order mega 
nazwiska przedstawiać będzie dwa cepy, zieżene na krzyż 
spleciony Pyczyma ogonem, chwestem (kitką) do góry. 

— Niech żyje! — zawołał lud szalejąc z radości 

— Niech żyje! Wiwat, wiwat!.. 

Koronacja była skończona”. 

Jańózetwiek rozumiem, że pismo humorystyczne nt 
dużo m6% sobie pozwolić, ale ten hnmor jast w tyr 
wypadku zanadto belesny, i trzeba być tym nieszczę 
śliwym „Chamem*, aby tege nie odczuć. 

Gdym się żalił no to posłewi i profesorowi endeć 
kiemu, zaręszał mi, że to pismo stoi blisko Belwedera 
co nie jest zgodnó z prawdą. 

_- I cóż wy na te, chłopi, bez wzeladn do jakiai parth 


arder 


aależycie? Jakie to braterskie, jakie katolickie! Ale nie 
jest pierwsze i ostatnie. 

Już parę wieków jak ksiądz Orzechowski, który 
się ożenii ngawet, a był tęgim pisarzem i mówcą, nazwał 
chłopów: „smrodem i gmojem*. A jednak dał Bóg miło- 
€ierny, św chłopi polscy dożyli lepszych czasów, i ugno- 
jememi rękema odparli wraz z ianymi wrega, i z tru 
iem rozwożą ten smrodliwy gnój po ojczystej glebie, 
wśród upala zbiczałi płony i dzielą się z tymi, którzy ich 
chamają, siedząc przy zielonych stolikach, a nie wiedzą, 
co przez to szkody Polsee się robi. ` 

Dwadzieścia lat minęło, gdy mię jeden taki filozof 
nozwał chamem, to jeden znany literat, mi pisał: Nie 
rób sobie nic z tego, ale myśl, że to słowo cham, zna- 
*'czy dla ciebie, jakbyś dostał krzyż „Virtuti militari“, 

Tak też i Wam bracia pisze o tej „Koronacji 
Chama“, nie dlatego, byście mieli ża! do tych, co tak 
pisza, ale, abyście pracując, i dzieląc się z bliźnimi pracą 
rąk sweich, mówili z spokojem w duszy: „Dobrze, że 
wiemy, co kto o nas myśli, ale Panie, odpuść im, bo 
nie wiedzą, co czynią!*. Jał:ó0 Bojko, 


Projekt dasiay paw lewej 
rojekt daze paosieewoj, 

Minister skarbu Michalski, wniósł onegdaj do 
Seimu projekt nstawy o nadzwyczajnej daninie pań- 
stwowej. Jest to projekt bardzo obszerny, w zasadni- 
czych lisjach nie cdstępujący od tego, co p. Michalski 
zapowiedział już na komisji budżetowej, a o czem wy- 
tamy już przekonanie, że wystąpił z projaktam nie- 
należycie przemyślasym. Twierczenie nasze umocnilo 
sig po przeczytaniu całego projektu ustawy o daninie. 

Weńle projektu, daninie państwowej podlegają 
wszystkie oseby, obowiazane do opłacania podatku 
gruntowego i domowo-kElaeewego, podatku demowo-czyn- 
szowęgo i podatku zarobkowego od przedsiębiorstw han- 
dlowyth i przemysłowych, nie ezewiązanych do publicz- 
nego g:ładakia sprawezdwń, dalej osoby prawne, 6bo- 
wiązane do pntiiczaoze składazia sprawozdań, podlega- 
jące poństkowi przemysłowesmu, wzgiędnie w Królestwie 
zarobkowemu, a w Poznańskiem procederowemu, dałej 
osehy, posiadające w miastach mieszkania, Jokale prze» 
mysłowe lub handlowe, wreszcie właściciele samochodów 
osobowych. 

Daning od płatników podatku gruntowego, do- 
powo klasowego, oraz od Tsewarzystw handlowych, nie 
składających peblicznych sprawozdań, oblicza się 
9rzez pomnożenie każdej, wymierzenej im 
za rok 1920, należności podatku państwo- 
wego przez następujące mnożniki: 
W Królestwie: dla podatku gruntowe- 


toówego 7500, dla podatku budynkowego 100, dla po 
datku procederowego 1500, względnie 750. 

Zmaczy to, że danina ma wynosić n. p. od gruntu 
tyle, ile wynosi w Galicji podatek państwowy, pomnożomy 
przez 350, w Królestwie przez 300, w b. dzielnicy pru- 
skiej przez 7.500. Jeżeli więc gospodarz płacił podatku 
państwowego z gruntu i z domu dajmy na to 100 Mk. 
to wypadnie mu dać daninę, wynoszącą w Galicji 100 
razy 350, czyli 35.000 marek, w Królestwie 100 razy 
30 t. j. 30.000 marek i t. d. 


należycie nie przemyślał. Gdyby bowiem był trochę po- 
myślał, toby chyba doszedł do przekonania, że chłop 
w Zywieckiem, mający trzy morgi gruntu, nie może gła: 
cić daniny w tymsamym stosunkn, co chłop na Kaja 
wach, be ma ziemię grubo gorszą i nie przynoszącą do» 
chożów, byłby wiedział, ża nie meże być w ten sam 
sposób opedatkowany daniną chłop jednomorgowy, jak 
pięciomergowy, a chłop pięciomoergowy tak, jak 20-mor- 
gowy, ten zaś tak, jak obszarnik 1060 morgowy. Zgoła 
inuy dochód przynosi bowiem gospodarstwo jednomor: 
gowe, tinny trzymorgowe, inny dwudziesto, a inuy 
tysiącmorgowe. Jak podatek, tak i danina powinny tu 
być nnormówane progresją, to znaczy, im kio ma wię» 
cej grantu, tem więcej powinien płacić, co jest jedynie 
słusznem. Jeżeli chłop ma trzy morgi grunta, to en bie 
może za każdy mórg płacić tyle, ile może za każdy 
mórg zapłacić gospodarz, mający 20 morgów, a ten go- 
Spodarz nie może zapłacić za każdy mórg tyłe, ile 
meże zapłacić właśc.cieł 1000 morgów za Lażdy mórg. 

P. Michalski spodziewa się, że sciagnie tę daging 
w przeciągn czterech tygodni po wyznaczeniu jej przez 
izędy podatkowe. Jest to złudzenie. 

łajważniejsza sprawa jednak jest iana. P. Michal- 
ski spodziewa się ściągnąć z daniay w najlepszym razie 
100 miljardów. Pomijamy już te, że gdy w państwie 
jest wszystkiego okolo 120 miljardów marek, to państwo 
nie może ściągnąć w czterech tygodniach 100 miijardów, 
bo wagóle brakłoby- pieniędzy i życie musiałoby stanąć, 
Chedzi wam o rzecz ważniejszą. Jeżeli dania ma przy- 
nieść istotne korzyści, to musi być ściągunięta w taki 
Sposób, by jej jnż drugi raz w najbliższym czasie nia 
trzeba było ściągać. Jeżeli p. Michalski ściągnie 100 mi: 
ljardów, to będzie mógł nimi załatać niecały delicji 
budżetu. A co potem? Tu chedzi przecie nie tyle o po: 
krycie deficytu, ile o uzdrawienie finansów państwa 
Bo tego celu prejski daniny, przedłełeny przez p. Kii 
chałskiege, nio służy. Banisa pewieka przyziećć pod 
kiad pod pieniądze połskia i w taki sposób pewinua 
być ściągnięta, by państwo ten podkład miało. Wtedy 
waluta nasza się podniezie, ceny muszą spaść i dapierc 
wówczas będziemy mogli zacząć normalną gospedarkę 
Żeby ją zacząć, musimy się wszyscy zdobyć na wielką 
go i domowego wiejskiego przez 300, dla podatku od ofiarność. Minister skarbu ma wynaleźć taki spesób 
wernchomości mieskiek przez 100, dia przedsiębiewstw żeby ta ofiarność nie poszła tylko na zatkanie dziury 
kaadlowych pisrwszej i drugiej katagorji 70, trzeciej | bmdżetowej. 
30, czsgartej 20, dla przedsiębiorstw przemysłowych od W komisji skarbowo-budźetowej ustala się prze 
L do VlHej kategorji 60, od VII-ej do VIIT-ej 50. konanie, że projekt daniny, przańłożeny przez p. Michale 
„ke W Galicji i na Śląska cieszyńskim: dla skiego, nie da się urzeczywistnić. Żaden z członków 
podatku grantówego i domewo-kiasowego wiejskiego komisji nie chce się podjąć referatu tegu projektu. 
560, dia podatka domewo-czyńnszowego w miastach we Być może, że Klab P. S. L. wystąpi z własnyn 
Lwowin 20, w imaych miastach obszaru Izby skarbowej projektem daniny, zmierzającym istotile do nadrowienia 
lwowstiaj i krakowskiej 30, w reszcie miast 80. ,stssanków finansowych, z projekbeń rzeczowym, od. 
>- W b. dzialpicy ornskieaj: dla podatku grni- mieRsrm od projektu p. Michalskiega. 
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Jak widać z tego, p. Michalski istotnie sprawy tej ` 
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£Liwierdziłi to publicznie wiseminisier aprowizacji i prezes 
Głównego Urzędu wałki z lichwą. 

Na posiedzenie Komisji aprowizacyjnej dnia 6 pa- Ina 1 metr płół: i sprz klar. śliwy 
ździeraiai b. r. przeznaczune do omówienia sposobów marek, ha tan APO a 
walki z arcżyzną żywnościową, udałem się, z polecenie | ar ta 
wiceprezesa kłubu kol. Nawrockiego, ażeby odei 


niesiuszne zarzuty, jakoby chłopi byli źródł 
drożyznyżywnościowej, ażeby rozwiać karyga 
bajki, rszsiewane przez ludzi głodnych i paskarzy, pý 


agii " | gazety, że chłop jest passarzem, aż 
zaprotestować przeciwko aresztewal 


włościan, przywożących swe produkty 
targy do miasta, przeciwko bezprawne 
kounfisxowania tych prodnktówiprzeciwóij 
lekkomyślnemu a mściwemu karaniu n 
dłiedniejszych ludzi aresztem i wysokiej 
'Tzywyami w sądach, na co mamy dowody. 
wiedziałem tam na początku. że po uchwale 
Woln=« handla, chłopi nis chowają produktów swa 
w komorze ani piwnicy, ale potrzebując pieniędzy, + 
zą čo mlasta wszystko, co mają na sprzedaż, począ 
szy od owoców, jarzyn, nabiału 1 drobiu, a seończyw 
na ziemniakach i zbożu. Nie widzimy natomiesł na 
Hach Żadnych produktów z obszarów dworskich, | 
pauówia obszarniey albo już dawno pesurzedawali I 
ay — jeszcza na pnia — Swym odbiorcom, wielk 
bandlarzom, albo chowają chciwie, czekając=na lep 
seny, jeśii wogóle nie zapuścili swych obszarów trav 
która dobrze spieniężają, lub nie zostawili odłogów 
których wypasają stada owiec. 
Ceny, po jakich dzisiaj chłopi sprzedają «we 


dusty na tarvachn. w stosunku do spadku waluty 
ten nrtyzwów ixnbrrezarch — w porównaniu Z ce 


przeuwojenrnami, Zi spadły. Cułop musi dzi 
wszystko drugo zapłacić, jak: płótno, skórę, Że 
a swoje prodakty tanio sprzedać, co jest najłea 
dówrdem, że nie chłop ceny dwk uje, ala tarsia 
NI iè giałda, co jest dowodem, że nie chłop josi lid 
i i paskarzó.w, ale pośrednicy hengiarze. Wysiś 
nać ceay, jakie chłop bierze za sęgejs pr 
dukty na bargu, 4 cenami chleba, buiek, wsdjin. mi 
jadła w rosianracjach, z cenami produktów relnycć 
w sklepech 1 na straganach. 
Jeśliby chłop mógł i chciał regniewać ceny za swe: 
produkty, toby je musiał wzorować na cenach inayc 
artykułów, albo na stosunka cen przaewojensyek. Skont 
za korzec zismniaków kujita gespodyni przed wsjną 
parę bucikaw, te powimaa i dzisiaj za kerzać mèaz 
ków takie buciki kupić. Przypomisam „wvlennikR 
kwesiru, że ziemniaki sią dziasięć razy de rak 
lodzą, tylko raz. Tymczasem dzisiaj chłop musi sẹ = 
dać trzy korce ziemiiaków na iségnę parą kiesskici 
bucików. Za korzec pszenicy, która się także Taz de; 
roku rodzi, kapił gospodarz pięknych parę butów z ch» | ;J 
lewaii. Dziś buty zcholewami kosztują od 25—38 tysięcz i 
mk, a korzec pszenicy od 10—14 tysięey mk, czyli dziste, 
na pare butów trzeba 2 kotce sly. Przed wojną i 5: 
śliw surowych spizodawało się 


) kore p 


: 10 3—4 centy tayi ges, 
podyni za 5 klg gliw kupiła sobie 1 metr płótna. Dzisie, 


Na to przemówienie odpowiadali bezpośrednio kie- 
rownik ministerstwa aprowizacji, p. Steiński, i pre- 
zes Głównego urzędu walki z lichwą p. dr Ptas. Pierw- 
szy p, wiceminister Stoińiski oświadczył: że „pro- 
gukty rolne na targach i u rolników są w stesunku 
io spadku walaty i do cen artykułów faarycznych 
tańsze, ni: były przed uchwaleniem wolnego handlu“. 
Dragi, prezes dr Ptaś, powiedział, że: „oredukty rolne 
śŚwpligro w drodze od producenta poprzez pośredników 


Ustawa o przepisach porządkowych 
na dregach pubiicznych, 


Jak donieśliśmy w poprzednim nunierze, Sejm na 
posiedzeniu z dnia 7 października b. r. uchwalii u-ia- 
wę o przepisach porządkowych na drogach publicznych. 
Jest to trzecia z rzędu ustawa drogowa. Pierwszą byla 
uętaza o budowie i utrzymania dróż, droga o dostar- 
czaniu środków przewozowych do bndowy i utrzymanie 
ggi mostów, ostatnia określa przepisy, które ochra- 
drogi i ich przynależności, regulują ruch i naxła- 

obowiązki na przylegiych do drogi mieszkańców 

jeżdżających. 

Najważniejsze postanowienia tej ustawy brzmią: 

Artykuł 4: Ruchu na drogach publiczaych nie 

tamować lub utradniać. Każda przeszkoda lab atrad- 

go z umysłu, z braku estreźności lub z niedbalstwa, 

i przekroczenie. Do przeszkód zalicza się nistyłko 

średnie tamowanie rucha na drodźe, ale taż wykony- 

); czynności obok drogi lub umieszczanie obok dragi 

miotów, które w jakikolwiek sposób mogą utrudniać 

na drodze. 

Art 5 poracza ministrowi robót publicznych i mi- 

pwi spraw wewnętrznych wydanie przepisów, roga- 

ch: zakazy zamieczyszczanta dróg, tratowauia i wypa: 
skarp, nasypów i rowów, ochronę mostów i razha 
ostach, znaki drogowe i ostrzegawcze, przewóz mater- 
wybuchowych, lekkopałnych i t. d, utrzym ZA» 

w, urządzenie rogatek, wroszcie szybkość jazdy 

h pojszdów sonnych, rowerów, oraz samochadów, 

Art. B: Każdy pojazd podczas jazdy, jażeii ja. 

zczególne okoliczności nie zmoszają do wyjątku, wis 

trzymać się prawej strony. (Wskntek tego 

e się z lewej strony w Galicji zostaje zniesione. 

. Red.) Szczegółowe przepisy co do wynmijania i wy» 

zania wyda ministerstwo robót publicznych i spraw 

ętrznych 

Art. 8: Zarządom telegrafów i telefonów służy prawo 

adzenia wzdłuż dróg publicznych przewodów napowietrz: 
lub podziemnych həz żadnej za to zapłaty, w poro« 
oniu z zarządami drogowemi. 

Art. 10: Na odcinkach dróg o twardej nawierzchni, 
echydzących przez miasta, miasteczka i wsie o zwartem 
budowaniu, zarządy gminne są obowiązane do oczyszcza- 

dróg z kurzu i błota i usuwania zgaraięiezo materjału, 
yozeū mogą obowiązek ten nałożyć na właścicieli pray- 
głych mieruehomości. 

Art 11 był przedmiotem walki tak w kemisji, jak 
na Sejmie. Pos Nareyz Petoczek przedstawił wnio» 
ek, zmieniający brzmienie projektu tego artykułu, za któ- 

rym oświadezyła się większeść komisji. Na pełnym Sejmie 
pzyskał jednak większość wniosek posła Narcyza Potoczka, 
fak, że art 1] ma wystylizowane przezeń hrzmienie: „O 
ile szerokość kerony istniejącej drogi państwowej, wojewódz- 
kiej I powiatowej mie pozwala na składanie ma niej ziemi, 
plota lub kursu, zgarniętego z drogi, na sadzenie drzew 
przydrożnych i ustawianie słupów dla przewodów elektrycz: 
nych lub telefonicznyca, właściciele grantów, przyległych 


‘|do dróg, winni pozostawić w tym celu wolne ed uprawy 
pasy gruntu, szerokości 75 cm, mierząc od zewnętrznego 


| brzegu rowu iub stopy nasypu. O potrzehio rozszerzenia 


a a] 


istniejącego pasa gruntu do 75 cm wzdłaż dróg wojewódz- 
kich i powiatowych orzeka samorząd wojewódzki“. 

Art. 12: Jeśli droga publiczna przecina las, włąści- 
ciel lasu jest w razie potrzeby obowiązany do utrzymywa- 
nia po obn stronach drogi pasa ziemi, wolnego od drzew 
i krzaków, określonej w każdym wypadku szerokości, za 
jednorazowem odszkodowaniem. 

Art. 14: Właściciele gruntów, przylegających de 
drogi publicznej, obowiązani są dozwolić na urządzenie cza- 
Bywego przejazdn przez ich grunta, o ile to zarząd drogowy 
uzna za konieczne. Za szkody wyrządzone właściciel będzie 
wynagrodzony przes Zarząd drogowy na podstawie umowy 
dobrowolnej, lub orzeczenia władz administracyjnych. 

Art. 18: Wadłuż wszystkich dróg publicznych, pań- 
stwowych, wojewódzkich, powiatowych i gminnych, wszędzie, 
gdzie tylko warunki miejscowe na to pozwalają, należy 
posadzić i utrzymywać rzędy drzew, o ile mo- 
knz, ewocowych, lub żywopłoty. Sadzenie, u- 
trzymywanie i użytkowanie drzew przydro- 
inych naleśy do zarządów drogowych, 8 przy 
irogach gminnych do właścicieli gruntów 
przyległych z tem, że prawa dotychczasowo pozostają 
w mocy. 


O odzież I obuwie dia najbiedniejszych. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 18 b. m. wniósł poseł 
Narcyz Potoczekajmieniem Klubu posłów P. 8. L. 
następujący wniosek nugły w sprawie przyjścia z po- 
mocą nbogiej ludności wiejskiej przy nabyciu materją- 
tów odzieżowych i obnwia: 

„Rozpowszechhicua sacroko Opinja © uagiwuadźo- 
mych bogactwach wsi naszej doprowadziła do tego, że 
czynniki rządowe ludnością włejską woale się nia zaj- 
mują, natomiast często wrogo występują przeciw niej, 
nie mówiąc już o licznych przedstawicielach innych 


e niezrezumiałą wprost zawiścią. 
Wbrew tej opinji, trzeba stwierdzić, że kardzo 
znaczna część ludności wiejskiej, zniszczona przez 


8: 
dzinach przemysła, Indność ta nie ma pala do zarekka,, 
nie ma więc możności zdobycia tyau ogramzych sam, 
jakich dziś potrzeba na sprawienie najprymitywałsjszej 
garderoby. 

Niedostatek wiejskiej lndneści małsraiaej, a zwła-' 
szcza bezrolnej w zskresie materjkłów adzieżowych, 
przybiera obecnie charekter klęski elsmentarnej. 

Wobec tego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy 
uchwalić. Wzywa się rząd, aby w przeciągu 14-tu dni 
przedłożył Sejmowi projekt przyjścia z pomecą ubagiej 
ludności wiejskiej przy nabyciu materiałów bfeliźuianych, 
ubraniowych i obuwia po eamnach produkcji. 

Narcyz Potoczek i tow. 


Listy z Ameryki. 
Pos. Dębski do braci ludewców, 


Chicago, 19 września. 
Kochani Bracia Imdowcy! 

Jesteśmy jnż czwarty tydzień w Ameryce, dekąd 
przyjechaliśmy, aby zbadać postęp ruchu ładowege mie- 
dzy Polakami amerykańskimi, aby rozsnczepione prądy, 
po Ai i dopomóc do stworzenia w Ameryce sfnega 


Stosunki, jakie tu zastaliśmy, są niewogołe. Wśród 
ludowców rozbicie, osobiste sprawy wysuwanć miemsiem 
nie na czoło, wśród sympatyków zawód z powodu za: 
posiadanych, a niedotrzymanych przyjazdów delegatów 


Zaczęliśmy vdrazu robotę wipcową. W stanie New 
York urządzikiśmy 7 wieców. Sale były przepełntowa 
Wszyscy twierdzą, że Żadne wie wio miały takiego 
powodzenia, jak nasze. Mamy nadzieję, że pobyt nasz 
pozostawi też tutaj trwałe owece. Do tej pory mamy 


warstw społecznych, które często odnoszą się do niej |już za sobą 16 wieców. Wszystkie wypadły doskomale: 


Zakładamy nasze Keła. Na dzień 9-go naździerniku wy” 
znaczyliśmy Zjazd ludowców to Detroit, celem 
| uporządkowania różnych spraw i rezpoczącia jednolitej 


woju, bszrelna lub posiadająca drobne gospodarstwa, | pracy na całym terenie Stanów Zjedneczenych. 


znajduje sią w nędzy i cierpi niesłychane braki. 


Materjal dla organizacji jast tu dobry, brak tylko 


Do bardzo dotkłiwych braków należy zupełny nie- ludzi, którzyby umieli organizacją pekierować i zdobyć 
mal brak odzieży, szczególnie błetizny, u ogromnej sobie zaufanie lndu. Przekonaliśmy się, że P, 8. E. 


większości naszej ludneści wiejskiej. 


w kraju musi utrzymywać staty kontakt z naszą orga- 


Jeżeli się zważy, że znaczna część naszych gospo- |nizacją w Ameryce, musi dość często wysyłać ludz 
darstw wiejskich składa się z dwóch lub trzech morgów |z kraju do Ameryki, a kto wie, czy nie trzeba będzie 
grantu, że obszar ten nie wystarcza na skromne wyży- wysłać tutaj jednego z wybitniejszych !udowców 

ie nawet małej rodziny, że zarobek na wsi nie jest dłuższy czas. 


stały, a jest przytem niezwykle niski, to jest rzeczą cał- 


kiem naturalną, że ci małoralni i bezrolni nis są w sta- | Związku Narodu Polskiege w Ameryce. Jost 
nie zakupić sobie odzieży. Imdność ta w czasie wojny |zacja, która 
światowej nie odnawiała swej odzieży, po jej skończe- | Narodowy, 


Wybieramy się, razem z kolegą Brylem, ua Zjazć 
a Pol 16 ogani- 
dotychczas podbrzymuje eadacki Wydział 
Mamy wyraźąe dowody, że Wydział Naro- 


niu nie kupowała nowej, bo liczyła na to, że ceny ma- dowy, na którego ntrzymanie każdy członek Związku 


terjaiów spadną. Tymczasem ceny szły nieustannie w górę, 
aż doszły do wysokości obecnej, która nietylko bezrol- 
nemu, ale nawet posiadaczowi kilku mergów grantu, 
uniemożliwia wprost zaopatrzenie się w bieliznę, odzież 
i obawie. 

Przed wojną ludność ta szukała zarobku za gra- 


nicą. Dziś emigracja zzrobkowa stala się niemożliwą: 


z powodu wysokich kosztów przejazdu. Wewnątrz krajn, 
wobec ogólnego zastoju budowlanego i w innych dzie- 


a.” ' 


Narodu Polskiego płaci 5 centów trze?niewo, co tygo- 
JR przynosi 5.000 dolarów, dawał i daje pieniądze 
na robotę endecji w kraju. Wnosząc z prądów, jakie 
już zdełaliśmy zaobserwować wśród emigrantów, mo 
żemy przypuszczać, że Sejm Związku Nare$u ERA 
zerwie z Wydziałem Narodowym, to zuaczy, nie będzi 
dawał pieniędzy na jego ntrzymanie. 

Staprńszczyków, jako orgamizacji, mie zastaliśmy 
Ameryce. Tu i ówdzie traf sią jawiś Stapińszczyk 


p 
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tyle mający ze stapińszczyzną wspólnego, że się przy- 
iwyczaił do otganu Stapińskiego. 

Pobyt nasz obliczamy do połowy października. 
0 ile nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, wyjedziemy 
inia 15 października z powrotem do kraju, za którym 
aam już dzisiaj tęskno. Tu bowiem, w Ameryce, 
jtosunki są coraz gorsze. Fabryki stają, 
liczba bezrobotnych dochodzi do 7 miljo- 
aów, życie drogie. Tna dopiero, w Ameryce, czuje 
;złowiek najlepiej, jak jednak dobrze jest w Polsce. 

Serdeczne pozdrowienia. 

Jan Dębskt, poseł na Sejm. 


Do braci w kraju. ; 


Thompsonville Conn., w październiku. 

Szanowna Redakcjo! PW NE 
Wyczytałem w jednej gazecie tutejszej, przedru- 
kowany, zdaje się, z jakiegoś pisma krajowego, list 
« mojej parafji, Rudny Wielkiej. W liście tym było, że 


- — wk 


ORGANZA 


część Polaków amerykańskich jest niezadowolona z dzia: 
łalności Wydziału Narodowego, który w swojej prasia 
napadał na rząd polski, wogóle prowadził politykę «n- 
decką. Na wiecach, urządzanych przez posłów: Drylu 
i Dębskiego, coraz silniej tę sprawę podnoszono Naro- 
dowa demokracja przeraziła się i natychmiast wysłała 
z kraju posła Załuske, który niedawno z Ameryki 
powrócił, znowu do Ameryki, aby ua walnym zjeździe 
Związku przeforsował utrzymanie istniejącego stosunku 
między Związkiem a Wydziałom Narodowym. P. Zała- 
ska przyjechał do Ameryki; robił, co mógł; udało mu 
się nie dopuścić naszych posłów na obrady Związku, 
nie udało mu sią jednak osiągnąć zamierzonego celu. 
Po dłuższych bowiem naradach walny zjazd Związku 
Narodu Polskiego powziął uchwałę, nakazującą Zarzą- 
dowi Związku zerwamie z Wydziałem Narodo- 
wym. Uchwała ta przyjęta została 321 głosami prze- 
ciw 106. 

Jest to dla endecji bardzo poważna klęska. Wy- 
rzucenie Wydziału Narodowego poza nawias Związka 


tsiądz tamtejszy, który podobno nciekł przed bolszewi- jest bowiem podciąciem funduszów endecji, otrzymywa- 


tami i w Rudnej otrzymał probostwo, zamiast głosić. 
iłowo Boże na ambonie, politykuje, agitując przeciw: 


posłom ludowym. Muszę przyznać, że wiadomość o tem 


waniła mi serce, Jestem katolikiem i otwarcie powia-, 


lam, że my, chłopi, wszyscy jesteśmy katoli- 
kami i chcemy Boga w książce, w domu, 


w szkole i w kościele, ale ani nie chcemy, rów uniemożliwi endekom tę niesłychanie szeroką ro- 
Jeżeli bote, jaką w ostatnich. tygodniach przeciw P. 


ini nie ścierpimy w kościele polityki. 
tsięża nie zaprzestaną u nas, w kraju, politykowania 
ła ambonach, to doczekają się tego, czemu zapobiegać 


winni, doczekają się tego, co sig stało w Ameryce, | 
odszczepieństwo odj 


idzie również księża wywołali 
Kościoła. 

Głosy prasy, dochodzące z kraju, i ten szereg po- 
łów z różnych stronnictw, którzy się tn nieustannie 


nych dzięki temu, iż Związek utrzymywał Wydział Na- 
rodowy, w całości przez endaków opauowany. 

Tem się chyba tłumaczy ten wściekły ton „Wieńca 
i Pszczółki”, przejawiający się w ostatnim numerze. 
Kndecy czują, że im z Ameryki przestaną płynąć do- 
lary, a to doprowadza ich do wścieklizny. Brak dola- 


S. L. 


rozpętali, 


Związek Narodu Poiskisgo w Ameryce 
do prozesa Witosa. 


Klasycznym przykładem grantownej zmiany na- 


„strojów wśród Polaków amerykańskich były wspomniane 
ke zblizaja się wybory. Drodzy Bracia! Jesli te wy- wyżej obrady walnego zjazdu Związku Naroda Polskiego. 
jory wnet przysdu, to pamysajcie o tem, że, oddając Na Sejmie tym, bo istotnie Sejmem można nazwać tą 
iwój głos, alto wykujzcie sobie saimi szczęśliwą przy-| wspaniałą reprazentację wychodźctwa polskiego w Ame- 
izłość, albo kajdany na szyję. Dziś więc juź powinna ryce, neuwalono, między innemi, jednomyślnie następu- 


tręcą pó Ameryce, stauowi dla nas dowód, że w Pol- 
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ść od wsi do wsi wieść: Chłopi, łączcie się 
vszyscy pod sztandarem P. 8. I.! Jedność da 
vam siłę i zwycięstwo! 
Niech żyje Naczelnik Piłsudski! Niech żyje prezes 
BS. L, Wiacunty Witos! Niech żyje P. 8. Li! 
Wasz rodak Tomasz Czyż. 


J ia sie 

Klęska endecji w Ameryce. 

W Toledo, w Ameryce, odbywał się w ostatnich 
miach września walny zjazd, czyli, jak się tom nazywa, 
sejm Związku Narodu Polskiego. Jest to najsiluiajsza 
irganizacja polska, bo liczy z górą 190000 członków. 


rganizację tę -opanował był w czasie wojny tak zwany, 


Wydział Narodowy, instytucja endiecka. Na utrzymanie 
ego Wydziałn Narodowego obowiązany był każdy czło- 
iek Związkn Narodu Polskiego płacić 5 centów tygo- 
Iniowo. Dzięki temu, Wydział otrzymywał miesięcznie 
koło 20.000 dolarów, które to pieniądze w znacznej 
szęści, jak słychać, szły do Polski na agitację endecką. 

Kiedy posłowie nasi, Brył i Dębski, przyje- 
hali do Ameryki. przekonali sią olrazu, że przeważną 


’ 
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jącą depesze do prezesa P. S. L, Wincentego Witosa, 
która nadeszła do Warszawy w ubiegłym tygodniu. -De- 
pesza brzmi: 

„Przywódcy ruchu lndowego w Polsce, b. premje- 
rowi Rzeczypospolitej, Sejm Związka Narodu Polskiego, 
obradniący w Toledo, stan Ohio, przesyła gorace słowa 
uznania za pracę dla ludu polskiego, oraz słowa naj- 
wyższego szacunku. 


Albin Szczerbowski, sekr. Abczyński, przew.* 


Kongres P. S. L. w Ameryce. 


Dnia 9 b. m. odbył sią w Ameryce w Detroit 
pierwszy Kongres P. S. L- W Kongresie wzięli 
udział posłowie nasi, Bryl i Dębski, Jak wynika 
z depeszy, otrzymanej przez nas dnia 18 b. m., Kongres 
udał się doskonale. i 

Prez. Witós otrzymał dnia 18 b. m. z Detroit od 
Kongresu następujący telegram: 

„Kongres Stronnictwa Ludowego w Ameryce wy- 
raża p. prezydentowi uznanie i podziękę za trudną pracą 
i przyrzeka solidarną pomoc. Karasiewicz.* 
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Obrady Sejmu. 


Ubiegły tydzień obrad sejmowych poświęcony był 
głównie omówieniu programu finansowego min. skarbu 
Michalskiego. Na posiedzeniu dnia 11 b. m. wypo- 
wiedzieli się w tej sprawie przedstawiciele trzech naj- 
większych stronnictw. lmieniem P. S. L. złożył wice- 
marszałek Osiecki krótką deklarację, w której oświad- 
tzył, że ludowcy poprą ministra skarbu w dążeniach, 
zmierzających do uzdrewienia skarbu, o ile te dążenia 
opierać się będą na racjonalnej i sprawiedliwej podsta- 
wie. Imieniem endecji przemówił dr Głąbiński, 
oświadczając, że endecja udzieli p. Michalskiemu popar- 
tia, zastrzegając się tylko przeciw pewnym pwstanowie- 
niom daniny. Wielką mowę wygłosił praedstawiciel 
socjalistów, poseł Diamaud, który między innemi 
w sposób taki, jak tego nikt dotąd nie uczynił, scha- 
rakteryzował działalność Sejmu Ustawodawczego, oddzjąe 
Bejmowi najwyższe uznanie. P. Diamand poddał prejeśty 
p Michalskiego bardzo ostrej krytyce. Socjaiistom cho- 
dziło głównie o ośmiogodzinny dzień pracy, którego znie- 
lienia domagał się min. Michalski. Skutek przemówienia 
p. Diamanda, a następnie wielkiej demonstracji socia- 
listycznej, nrządzonej w Warszawie, był ten, że p. Mi- 
chalski cofnął swoje żądanie co do zniesienia tego ośmio- 
godzinnego dnia 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 13 b. m. toczyła się 
p dalszym ciagu dyskusja nad programem p. Michal- 
skiego. Przemawiali przeżstawiciele „Wyzwolenia“, stron- 
n.ctwa „Ludu Katolickiego" i żedów, Rzeez charakte- 
rystyczna, że przedstawiciei „Wyzwoleńców* nietyle 
mówił o finansach, ile w niesłychanie ostry sposób bronii 
ośmiogodzinnego dnia pracy. P. Śtapiński plótł, jak 
zwykle, niesłuchany zresztą przez nikogo. 

Na nastąpuem pesiedzeniu dnia 14 b. m, Sejm 
plbrzymią większością uchwalił odesłać projekt ustawy 
linausowaj do komisji skarbowo-budżetowej, z tem, czego 
sie domagali ludowcy, mianowicie, by artykuł, dotyczący 
B-godzinnego dnia pracy, rozpatrywała ta komisja, łącz- 
nie z komisją dla ochreny pracy, a artykuł piąty, trak- 
tujący o reformie rolnej, rozpatrywała łącznie z komisją 
rolną. 

Następnie Sejm ratyfikował umową amnestyjną 
z Niemcami, a wreszcie przyjął ustawę o udzisianiu 
koncssyj na prywatne keleje hazne. 

Na posiedzenia tem przysało do większej awan- 
tury. Do głosu saloti? sę pesei Daba], który właśnie 
wrócił z balszowickięj demenstracji. Gdy tylko zjawił 


się na trybunie, powstała sima wrzawa, (ak, że p. Dą- 
bal nie Lg de głesw. Wresaeie kilkunastu go- 
mów się niema, aby go Ściągnąć z trybańy, 


co się ostatecznie udało. Dąbasia wyrzuceno ze sań soj- 
mowój. Podczas tej wrzewy rozlegały się nieustanna 
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Przegląd polityczny. 
Opinia publiczna w całej Europie zajęta był 
w ubiegłym tygodniu głównie rozstrzygnięciem 


sprawy górnośląskiej. 


Decyzja Rady Ligi Naredów wywołała huragan 
oburzenia w Niemczech, które się zawsze uważają za 
pokrzywdzone, a szeroką dyskusją w Anglji i we Fran- 
cji. Prasa angielska i to ta, która nadaje ton życia 
publicznemu Wielkiej Brytanji, zachowuje się wobeć 
decyzji Rady Ligi Narodów niezwykie przyzwoicie. Oce- 
nia tą decyzję tak, jakeśmy się mogli nie spedziewać, 
zaając tesdencyjność tej prasy i jej wrogie wobsc Pol- 
ski nastroje. Poważny dzientik angielski, „Times“, pod: 
nosi, że rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej jest dowo 
dem, iż 


Liga Narodów ma zaufanie do państwa polskiego 


że wiąc rozwiały się mareszcie baśnie, o Polsce szerzonę 
jakobyśmy mie potrafili się rządzić i sami nad zatratą 
niepodległości pracowali. 

Niektóre dzienniki francuskie, a także i niemiec 
kie, podniosły z okazji rozstrzygnięcia sprawy górne 
śląskiej myśl 


porszumienia się Polski z Niemcami. 


_ Objaw to bardzo charakterystyczny, bo równocze- 
śnie nacjonalistyczna prasa niemiecka nawołaje ;do jak 
najściślejszego sojusza Niemiec z Rosją, przeciw Polsce 
Dziennik trancuski, który sprawą porozumienia polsko 
niemieckiego ruszzł, opierał się widocznie na tem, Że 
| Francuzi, xtórzy Niemeów nienawidzą, zawarli jednak 
z nimi nkład gospodarczy. Jeżeli o Pelskę chodzi, to 
naszem zdaniem, zbliżenie się uaszę do Niemiee jest 
rzeczą pożądaną, przedewszystkiem ze względów gospo 
darczych. 

Dziś, gdy les Górnego Sląska zesiał przesądzony, 

i Niemcy i Polacy znaleźć mogą deść panktów stycz 
nych, aby stosnuki między obu państwami unormować. 
z korzyścią niewątpltwą dla ebu państw i dla pokoju 
Europy. Wiemy, że ta myśl nie jest bardzo popularna, 
musimy sobie jedask powiedzieć, że interes państwa nie 
zawsze wymaga tego, co jest popnlarne, że więc kto 
gba o państwo, nie zawsze może lecieć na popularność, 
zisiejsze życie gowpodsrcze jast tak złożone, że żaden 
naród nie może sasa sobie wystarczyć, że każdy zdany 
jest na współlmiałania z inaym. Skero nam więc przy: 
padło w udzitłe sąsiadewać z Niemcami, musimy, czy 
Się nam te pedebi, czy nie, stosanki pomięńsy nami 
a mimi metHwie jak najszybciej ureguiewać. I my po 
trzękzjamy Niemców pod wisła wzęłędami i Niaency nas, 
Z eńsejszymi, domolatycnaymi jednak, mimo wszystko, 
Niegeami porozumienia jost łatwiejsze, niż byłeby z Niem- 


okrzyki: „Preez z belseowikiem! Do Recji z wimi* Dy oami Wilbolsm, z Niemcami jaazrów. Nie demekracja 


ba! zachowywał się wgrest bezczelnie, co wywołało żywa 
oburzenie u wszysbkieh strenniętw z wyjątkiem Stapió- 
skiego i Wyzwoleńców. Stapiński i peseł Rudziński byli 
jedynymi, którzy usiłowali Dąbala bronić. Widocznie 
mięścy Kolszewikami w Rosji a Stapińskim doszło już 
do... porozumienia. 


` Prosimy odnowić prenumarate! 


bowiem niemiecka, ale jankrzy myślą o wejake odwe- 
twwej, o odebrania Polsce ziem polskich, wyzwolenych 
z pod ich jarsma. Demokracja niemiecka chce pokeju, 
a ten jest mošiwy tylko przy pokojewem współżyciu 
z sąsiadami. 

Stormnki w Rasji dowedsą, że rząd bolszewicki 
przekonał Się uareszcie, iż życia naredńw ma sweje 
prawa i że sią go nie da nagiąć do źednych doktryn 
i żadnych teoryj, wysmażonych w móagzach ludzi. którzy 
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tmieją: tylko burzyć, ale nie umieją niczego stworzyć 


Z dawneżo kć!szewizmu w Rosji zostało niewiele, 


Własność prywatna powoli się przywraca, fabryki 
oddaje się dawnym właścicielom, na razie w formie 
dzierżawy od państwa, w gruncie jednak rzeczy na 

# własność, znosi się bezpłatną kolej i pocztę, słowem, 
nawraca Się życie na tory dawne, zgoła sprzaczne z bol- 
szewizmem. Lenin usiłuje już tylko utrzymać się przy 
władzy, tylko jeszcze Trocki jest niesłychanie wojowni- 
czy i chciałby nieustannie wojować, a przez wojne 
szczepić bolszewizm w innych państwach. Zdaje się, ze 
Lenin gotówby już był na podzielenie się władzą z in- 
nemi stronnictwami lewicowemi. W Pradze odbyły się 
onegdaj nrrady secjalnych rewolucjonistów rosyjskich, 
pod przeweduieewem Kiereńskiego. Socjalni rewo- 
lacjoniści współdziałaliby z bolszewikami, gdyby tylko 
Lenin zdecydował się zwołać konstytuantę. Nie jest wy- 
eluczone, że Lenin na to pójdzie, a wówczas 


powstałby w Rosji rząd koalicyjny. 


Powtarza sią tu dosłownie prawie historja rewo- 
lucji, francuskiej, Haprzód dyktatura pruletarjatu, potem 
dyrektorjań, a kto wie, czy potem nie nastąpi, jak ongiś 
we Francji, monarchja. Obecnie Rosja stoi przed dy- 
rektorjatem. 


Stosunki między Polską a Rosją 


nie są jeszcze w dalszym ciągu takie, jakie być po- 
winny. Traktat ryski nie jest należycie wykonywany. 
Onegdaj miuisterstwo spraw zagranicznych, na żądanie 
rządu sowieckiego, zgodziłe się na wydalenie z Pol- 
ski wybitnych Rosjan i Ukraińców, któ- 
rych sowicty uważały za organizatorów 
zbrojnego ruchu przeciw nim. Umowę tę za- 
wierał z przedstawicielem sowietów imieniem rząda pol- 
skiego wiceminister Dąbski, którego z tego powodu 
spotkały na sejmowej komisji dla spraw za_rauicznych 
dość ostre ataki ze strony socjalistów i narodowych 
demokratów. Ostatecznie jednak komisja stanęła na sta- 
nowisku, że w danych warunkach umowa, dotycząca 
wydaieonia z Polski wybitnych Rosjan i Ukraińców, była 
podyktowaua koniecznością. Komisja zastrzegła” tylko, 
żeby ministerstwo zagraniczne w przyszłości nie godziło 
się na łamanie prawa pobytu obcokrajowców w obrębie 
Rzeczypespelitej ua żądanie obcego mocarstwa. W tej- 
samej umowie bolszewicy zobowiązali się, że 20 b. m. 
złożą pierwszą ratę odszkodowania wojennego, w kwo- 
cie 10 miljeaów rabli złotych i zaczną ściśle wypełniać 
przepisy traktata ryskiego. Należy odczekać, czy sowiety, 
nie lubiące sobie wiele robić ze zobowiązań, tym razem 
Bpoinią waraaki ostatniej między rządem polskim a nimi 
umowy. 

Resja potrzebuje obecnie dla swojego podniesienia 
gospodarczego i uniknięcia klęski głodowej pomocy z za- 
granicy. Przedstawiciele państw europejskich radzili nad 
tą sprawą i stanęli zgodnie na stanowisku, że pomoc 
Europy zawisła jest od tego, czy 


sswiety uznają długi carskiej Rosji, 


aciągnięte we Francji czy Anglji. Zdaje się, że rząd 
sewiecki, który swego czasu ogłosił, ża żadnych dłagsw 


tarakiej Rosji nie uznają, zgodzi się na ten warunek.' 


Między Rumunją a Resją 


panują stosunki dość naprężone Ostatnio sowiety wy 
stosowały do Rumanji notę, w której domagają się sta 
nowczo, aby rząd ramuński wydali z granic Rumunj) 
znanego wodza ukraińskiego, Petinrę, który się tam po 
dobno znajduje. 

Dziwne jest 


stanowisko Czechów w stosunku do Polski. 


Nadeszły wiadomości, że Czesi oddali Polsce stosunkowo 
daże usługi przy rozstrzyganiu sprawy górnośląskiej 
w Lidze Narodów. W Warszawie, jak donosiliśmy, toczą 
się układy gospodarcze między Polską a Czechami, a rów- 
nolegle z nimi w Pradze takieżsame układy polityczne. 
I jedne i drugie dochodzą do końca, z czego należy 
wnosić, że nareszcie z tym naszym sąsiadem dojdziemy 
do normalnych stosunków pokojowych. Dziwnym więc 
musi się wydawać fakt, że Czesi pozwolili, a raczej 
utworzyli w Praize uniwersytet ukraiński, że dopuścili 
de tego, iż w Pradze odbywał się zjazd działaczy biało- 
ruskich, występujących przeciw Polsce. Należy mieć na- 
dzieję, ża są to ostatnie dyssonanse, które nareszsie po 
zawarcia politycznego i gospodarczego z Czechami układu 
skończą się. 


Sprawa przesyłek pieniężnych z Ameryki 


Poseł Adam Krężel interpelował swego czasu 
ministerstwo skarbu w sprawie przesyłek pieniężnych 
z Ameryki do Polski, Na interpelację otrzymał onegdaj 
następnjącą odpowiedź: 

Sprawa przesyłek pieniężnych z Ameryki nie do 
tyczy zarządu poczt i telegrafów, ponieważ niema 
jeszcze zorganizowanego przesyłania pie- 
niądzy do Polski z zagranicy w drodze 
pocztowej; przekazywanie sum z Ameryki odbywa 
się więc przez banki prywatne, konsalaty polskie w Ame- 
ryce i Polską krajową "Kasę pożyczkową. 

Bauki amerykańskie przekazują zazwyczaj pienią- 
dze emigrantów zapomocą zbiorowych czeków banko- 
wych na rozmaiie instytucje kredytowe polskie, a tə 
dopiero przesyłają je odbiorcom zapomocą przekazów 
pocztowych. Pocztowa Kasa oszczędności wypłaca przez 
pocztowe urzędy w kraju tyłko te kwoty, jakie jej zo- 
staną przekazano w markach polskich. Na kurs przeli- 
czania dolarów, jak również na przyspieszenie wypłaty, 
urzędy pocztowe nie mają żadnego wpływu, natomiast 
realizują bez zwłoki otrzymame przekazy; w wypadkach, 
gdy takowe opiewają na większe kwoty, lab jeżeli po- 
trzebnyeh pieniędzy w tym czasie w danym urzędzie 
pocztowym niema, wypłata przekazów opóźnia się naj- 
wyżoj o 1—3 dni, t. j. o czas, ksnieczny na zamówie- 
nia i otrzymanie potrzebnych do wypłaty pieniędzy, 
przyczem edbiorcy przekazów nie są narażeni sa stratę 
czasu, ponieważ urzędy pocztowe wzywają ich de ped- 
jęcia pieniędzy z chwilą, gdy te jaz są przygotowane 
do wypłaty, ewentualnie pieniądze te wypłacają bezpo- 
średnio adrasałom w demu przez listoneszów. 

Niejednokrotnie. banki amerykańskie przekazują 
nadane za ich pośrednictwem kwety, przez przesłanie 
ich edbiorcom, t. j. wprost pojedynczym adresatom, cze 
ków bankowych. 

Zadanie poczty ogranicza się w tym wypadku 
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lo wydania olnośnego listu poleconego, względnie pie- 
uężnego. 

Strony, nié znając bliższych szczegółów eo do spo- 
sobu przekazywania pieniędzy z Ameryki, odnoszą się 
aż podstawie otrzymanych od nadawców pieniędzy, li- 
stowuych zawiadomień do Dyrekcji poczt z żądaniem 
reklamacji, przyspieszenia wypłaty i t. p., którym to żą- 
lsuiom nie mona zadość uczynić bez bliższyc? danych, 
:0 do tego, jaką drogą pieniądze przekazane zostały. 
W tych wypadkach, po stwierdzenia, że przekaz de 
arzędu pocztowego nie nadszedł, odsyła się stronę na 
trogę zwykłej reklamacji, zarządzonej przez nadawcę. 


Kto może obecnie jechać da Ameryki? 


Jak wiadomo, Stasy Zjednoczone ograniczyły liczbę 
mmigrantów, przybywających tam dla zarebku. Każdy, 
kraj enrcpejski, z którego ludzie emigrują do Ameryki, 
ha ściśle określoną liczbę emigrantów, których Staay | 
Zjednoczone mogą w jednym roku dopuścić do przyjazda. 

iczba ta, wypadająca na Polskę, osiągniętą została już 
W lipcu, tak, że od lipca wstrzymane wegźóle poezwa- 
gnie na wyjazd z Poiski da Stanów Zjsdnoczenych | 
' nie dopuszcza się nawet tych, którzy już otaman 
vizą amerykańską. | 

Do Amoryki mogą dziś jechać tylko: 

1) żony obywateli amerykańskich, a więe, 
adzi, którzy są w Ameryce i mają tamtejsze obywa- |l 
alstwo; | 

2) dzieci obywateli amerykańskich, 
sile nie skończyły lat 17. Starsze dzieci, choćby 
iawet ojciec ich i matka byli obywatelami amerykań- 
kimi, do Ameryki teraz jechać nie mogą; 

3) reemigranci, a więc ci, którzy przyje- 
hali z Ameryki i nie bawili w Polsce ałażej, 
jak sześć miesięcy. | 

Zresztą, choćby ktoś nawet miał wizę amsrykań- | 
iką, albo choćby miał oznaczony czas otrzymania tej 
wizy w kunsulacie amerykańskim. jecjać nie może, Bo 
w tym ostatnim wypadka wizy nie dostanie. 

Nie jest wykluczone, że meże Stany Zjednoczone | 
tezwolą jeszcze na dopuszczanie de Ameryki, a wiąc 
na przejazd najbliższych krewnych przebywających już 
w Ameryce emigrantów, a więc braci, sióstr, rodziców. 
Na to jednak potrzebna jest ustawa, uchwalona przez 
Kongres amerykańszi, a w Kongresie dotąd niema nawat 
szcze takiego wniesku. 


Sprawa ułatwień transportowych dia dzia- 
tawców gruntów, leżących ačegiom W Ha- 
tapeisca WSGKEŚNEj, 


Skutkiem starań Iaspeztoratn okregowego pemocy 
rolnej we Lwowie, popartych przez ministerstwo rol- 
mictwa, o uzyskanie bezpłatasgo przewozu inw ena- 
tarza żywego i martwego oraz masiga Spół 
kem mslęreluych dzierżawców w Mełopolsce wstiadnia:, 
Giówny Urząd Ziemski postanowił przyj 
mowanie naswóikredytprzewezu dobytku 
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gospodarczego według taryfy ulgowej jedynie - 
tylko tyeh dzierżawców, którzy upizednio 
sprzedadzą dotychczasowe swoje gosp. 
darstwa. 

Dzierżawcy, ubiegający się o zaświadczenie na 
ulgowy przewóz, wieni złożyć u komisarza ziemskiego, 
na terenie działalności którego mieszkali, następujące 
dakureenty: 

1) zaświadczenie wójta gminy o sprzedaży swego) 
dotychczasowego gospodarstwa, ewentaalnie wierzytelny 
odpis aktu notarjalnego sprzedaży i kupna; 

2) imienny spie członków rodzimy, przesiedlających 
się wraz z dziarżawcą, z podaniem ich wieku; 

3) spis przewwżenego dobytku, z poświadczoniem 
wójta gminy, że dobytek stanowi własność dzierżawcy; 

4) zaświadczenie Inspektoratu okr. Pomocy rolnej 
we Lwowie (lub kczpeśrednio podległych mu organów), 
że dzierżawca za jego pośrednictwem wydzierżawił grunt, 
leżący odłogiem, przyczem w zaświadczeniu należy podać 
nazwę powiatu i miejscowości. 


Czterdzieści dwie mogiły.. 


Jeden z naszych Czytelników pisze nam: 

Zmalazłem się przypadkiem na cmeutarzu w Wierz» 
chosławicach, parafji, obejmującej gmin kilka, jak to 
zresztą zwykle u nas bywa. 

Yierzchosławiea mają tych cmentarzy dwa, obok 
siebie leżących. Jeden stary, ogrodzeny głogiem, mały 
i przeładowany, drugi nowy, ogrodzony płotem sztache- 
towym, niedawno oćdany do użytku. 

Na emeutarzu tym naliczyłem 42 nowe mogiły. Groby 
niezarośnięte, zupełnie swieże, nietylko pochodzą z tega 
roku, ale z kilku ostatnich tygodni. 

Leżą tam sami młodzi ludzie, ofiary czerwonki, 
grasującej w okolicy, a mającej bardzo ostry przebieg. 
Czy tam tylko? Wcale nie! I gdzieindziej to samo się 
dzieje. f 
A Gdy zadumany stałem nad temi świeżemi mogiłam, 
ujrzałcu zdążający kondukt pogrzebowy z dalszym mie 
szkańcem nowego cGmeutarza. 

Grabarz keńczył i wygładzał wieczne dla niego 
mieszkanie. 

Obok grasarza stało dwóch ludzi. Podszedłem 
i wdałea się z nimi w rozmowę. Dowiedziałem się, Ż6 
nietylko Śmierć ma tam obfite żniwo, ale 
też i tamtejszy preboszcz, ks, Franczak 
Najtańszy pogrzeb kesztuje tam od 6 do 15 tysięcy 
marek polskich, bez których nie mośma nawet zajść de 

roba. R 
P Czterdzieści dwie mogiły... najmaiej sześć tysięcy 
marek za jeden pogrzeb... nieszczęście dla wiela rodzin... 
dochody dla jednego człowieka, nazwazągo sługą Bo 
żym... hrak sumienia jat nie katelicziege, ale ladzkiego, 
wiele mi “¿ły de myłienia. i 
Spotziewam się, że Bietylko mnie. 


KRONIKA. 


Kalendsrzyx tygodniowy. Niedziela, 23 piździernika: 
Ipnscego;, poniedsiałar, 24 października: „Jana Kantego; 
wtereż, 25 października: Kryspina męcz.; Środa, 26 pa- 


Wasz. 


ździernika: Ewarysta; czwartek, 27 października: Sabiny; 
piątek, 28 października: Szymona; sobota, 29 października: 
Cenobiusza; niedziela, 30 października: Marcelego. 


Wycofanie starych banknotów. 


500-markówki z datą 15 stycznia 1919 roku, 100- 
markówki z wizerunkism Kościuszki, z datą 15 lutego 
1919 r, wydane na papierze różowym i białym, dalej 
1000-markówki z wizerunkiem Kościnszki, datowane 15 maja 
1919 r., na papierze różowym i białym, przyjmowane będą 
tylko do 15 grudnia b. r. Po tym terminie nstaje obo- 
wiązek przyjmowania tych banknotów. Kto je ma, niechże 
je wydaje albo zawczasn zmienia w banku. 


Pomnik wdzięczności. 


W estatnich czasach zawiązał się w Warszawie ko- 
mitet, na którege czele stanęli marszałek Sejmu, Wojciech 
[rąmpczyński i prezes Tow. polsko-amerykańskiego, 
A Wieniawski, mający na eelu wystawienie w War- 
szawie pomnika dla Stanów Zjednoczonych, jako symbolu 
!wdzięczności za pomoc Ameryki, okazaną Pelsce przez 
przysłanie jej w najcięższych chwilaek Żywności, którą to 
akcją kierował znamy eelèj Polsce Amerykanin, Heover. 
W ossbie Heovora ma Polska uczcić Stany Zjednoczone. 
Pomnik jest dziełem jednego z najzdolniejszych artystów 
dzisiejszej doby, p. Ksawerego Dunikowskiego. Komitet wzywa 
wszystkich Pelaków, którzy należycie oceniają i oceniali po- 
moc Ameryki, okazaaą przy stworzeniu państwa polskiego 
1 przy jego utrwalaniu się, aby pospieszyli ze składkami 
na budowę pomnika. Składki przyjmuje: Pocztowa Kasa 
Oszczędności na konto nr 2940, oraz bezpeńrednio Komiiet 
budowy pomnika przy Tow. polsko-amerykańskiem, War- 
szawa, Nowy Świat 74. 

Lad połszi powinien w tych składkach wziąć żywy 
udział, Kto jak kto, ale lud polski przedewszyśt- 
kiem ma wobec Ameryki dług wdzięczności. 
Amaryka dawała ludowi polskiemu zawsze możność pracy 
i zarobku, Ameryka była tym czynnikiem, któremu w pierw- 
Bzej linji zawdzięczać musimy odzyskanie niepodległości, 
Ameryka przysłała nam w najcięższej chwili żywność 
i odzież. Dlatego też mamy nadzieję, że światli chłopi 
igminy całe pospieszą ze składkami na bu- 
dowę pomnika wdzięczności. 

Wszystkich działaczy ludowych wzywamy, aby się 
zajęli zorganizowaniem składek, które mogą nadsyłać również 
do administracji „Piasta“, Kraków, Mały Rynek 4. 


Wściekła biurokracja. 


Postępowanie naszych władz centralnych w -Warsza- 
wie jest tego rodzaju, że nieraz może człowieka doprowadzić 
naprawdę do szewskiej pasji. Blurokraci warszawscy nie 
liczą się zupełnie z życiem i nieraz „urzędują* w ten spo- 
sób, że to „urzędowanie“ mości się dotkliwie na osobnikach, 
będących tego urzędowania przedmiotem, Przytaczamy po- 
niżej jaskrawy kwiatuszek tego warszawskiego biurekratysmu: 

Rząd amerykański, jako wynagrodzenie za śmierć ojca, 
zabitego przez pociąg, wypłacił dzieciom zmarłego w pawiacie 
newosądeckim kwotę 505 dolarów, którą to kwestę kenzulat 
polaki w Nowym Yorku przesłał dnia 17 czerwca 1920 r. 
do ministerstwa spraw zagranicznych, Jak to ministerstwo 
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zajęło się sprawą, tego dowodem iakt, że dopiere po 11-tņ 
miesiącach, a więc w maju b. r. nie ministerstwo spraw zas 
granicznych, ale ministerstwo oświaty (!) przesłało te pie» 
niądze wedle kursu z dnia 17 czerwca 1920 r. do sądu 
powiatowego w Starym Sączu. Kurs obliczeny był słusznie 
wedle kursu w dniu wysyłki dolarów. Nieszczęściem jest to, 
że rodzina tego biedaka, złożona z ośmiorga dzieci, otrzy- 
mawszy w tym roku 63.000 marek, nio mogła kupić za to 
anl dziesiątej części tego, co mogła była kupić w zesziym 
rokn. Biurokracja min. spraw zagranicznych naraziła więć 
biedne sieroty na ciężką i niepowetowaną szkodę. 

„Może ten tragiczny naprawdę wypadek pokrzywdzenia 
biednych sierót skłoni nareszcie ministerstwo spraw zagra. 


"nicznych, aby w tego rodzaju wypadkach, wiedząc dobrze, 


jak zmiennym jest kurs dolarów, nie bawiło się w formal. 
ności, ale jak najszybciej tego rodzajn sprawy załatwiał! 


Na pamułę. 


Zapomniano juś w naszym kraju o pamule, Starają 
się ją obecnie przywrócić.. księża z „Lndn Kat.“, którzy 
w ostatnich tygodniach rozpoczęli zaciekłą robotę, aby około 
tego pisemka stworzyć stronnictwo, jakiego dotąd, mimo 
wszelkie zabiegi, nie mają. Próbowali różnych sposobów, 
Wszystkie zawiodły, bo lud polski, pomny roboty księży 
galicyjskich w czasach, kiedy ruch ladowy zaczął się dopiere 
budzić, odżegnuje się od polityki, mającej na celu pędzenie 
chłepa pod satannę, Chwycili się więc księża z „Ladu Kat." 
pamały. 

W ciągu ubiegłego tygodnia od 16 do 22 b. m. odr 
bywał się w Krakowie kurs agitatorów politycznych, urzą 
dzony właśnie przez stronnictwo „Ladu Kat.“ Kursiścł 
przyjechali na... pamnłę. Koszta podróży i całe utrzymanie 
w Krakowie pokryli im cj, eo ten kurs urządzali, 

Nasłachali się tam Kkursiści rozmaitych bredni o lu- 
dewcach i musieli słnchać, bo jedli i pili na koszt tych, ce 
wykładali. Kto się zgodził na pamułę, ten musiał słuchać, 
Nie wierzymy jednak, żeby po powrocie kursiści robili tę 
robotę na wsi, jaką im każą robić księża i rozmaici bras 
biowie w rodzaja Łubieńskich, którzy w piorwszej linji 
dostarczają funduszów na tę pamułę, Skończyła się pamułe 
w Krakowie, skończy się robota, 


Zbrodnia w Moskwie. 


W ubiegłym tygodniu popełniono w Moskwie 
ohydne morderstwo, którego ofiarą padł przedstawiciel 
rządu polskiego, sekretarz polskiej delegacji repatrja: 
cyjnej, Marjan Frączkiewicz. Szczegóły morderstwa 
nie zostały dotąd wyjaśnione. Wedle wiadomości do: 
tychczasowych, nie chodżi tu o merd polityczny, ałe 
o morderstwo rabunkowe, którego na Frączkiewiczu do- 
puścił się jego służący, Makaruk, młody chłopak z pod 
Brześcia Litewskiego, którego Ś. p. Frączkiewicz wziął 
niedawno z obozu jeńców. Rząd sowiecki natychmiast 
przysłał do poselstwa polskiego swejego delegata, który 
wyraził żywe ubelewanie z powodu zbrodni i przyrzekł 
energiczne śledztwo przeciw zbrodniarzom. Makarak 
został aresztowany. Zeznania jego zą podobne mętne. 
To zdaje się z nich wynikać, że zbrodnię popełnił niə 
sam, ale z kim innym. 

Pierwsze wiadomości o tem morderstwie wywo- 
łały w Warszawie bardzo silne wrażenie. Sądzeno bo- 
wiem, że chodzi tu o morderstwo polityczne, którego 
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skutkiem byłoby zerwanie stosenków dyplomatycznych |cinka Zbrucza, wynoszącym 140 km, chodzi tylko o skon- 
przez Polskę, a w konsekwencji wojna. Wiadomeści | troiowanie ustalonej granicy, przeto do opracowania pozo- 


dotychczasowe stwierdzają jednak, ża o morderstwie 
bolizycznem nie może w tym wypadku być mowy. 


Prez. ministrów Ponikowski przesiał redakcji „Piasta“ 
gorące podziękowanie dla wszystkich, którzy do administracji 
haszego pisma przesłali składki na potrzeby Górnego Śląska. 

Nowy nuncjusz papieski przybył onegdaj do War- 
szawy. Jast nim arcybiskup Assyżu, ks, Wawrzyniec Lauri 
Dnia 14 b. m. ks. Lauri przyjęty był na uroczystej audjencji 
przez Naczelnika państwa. 

Grono sędziów i prokuratorów w Toruniu wydało 
ydezwę, zwracającą sią do społeczeństwa z gorącem wezwa- 
niam o wprowadzenie w życie ochotniczej służby eywilnej 
dla zwalczania przemytnietwa, uzrywania majątku, zatajania 
zysków wejennych i wszelkich uadużyć podatkowych. Dając 
dobry przykład, autorzy odezwy oświadczają, ża wszystek 
czas wolny od służby oddadzą bezinteresownie i bez zastrze- 
łeń na usługi akcji, wszezętej dla gospodarczego odrodzenia 
Ojczyzny. 

Plękny gest. Stefan Badeni ogłosił w piamach apel 
do właścicieli ziemskich, aby sami dobrowolnie. bez przy- 
musu urzędowego, złożyli daninę w kwocie 1.000 marek od 
morga posiadanej ziemi. Sam równocześnie złożył tytułem 
zaliczki 7 miljonów marek. 

Kurs marki polskiej w ostatnich dniach znacznie 
się podniósł, Wpłynęłe na to niewątpliwie rozstrzygnięcie 
sprawy Górnego; Śląska. Dolary spadły mniej więcej na 4.008 
marex, franki francuskie na 300 marek, korony austrjackie | 
pa 1 Mk 70 fen, marki niemieckie na 26 marek. | 

Sprawa monopsiu tytoniowego będzie się rozstrzy- 
gać w najbliższych dniach w komisji sejmowsj. Wobec tego, 
łe ani Królestwo, ani Poznańskie nie miało przed wojną 
monopolu, posłowie z tych dzielnic występują ostro przeciw 
menopolowi. Monopol ma dla państwa duże znaczenie. W tym 
roku n. p. dochód z monopolu ozliczono na 10 miljardów 
Co prawda, na dochód ten złoży się nadmierne wyśrubowa- 
nie cen za tytoń i papierosy. Przeciwnicy monapsiu twier- 
łzą, że rząd uzyszałby jeszcze większy dochód z tak zwa- 
aych banderoli, to znaczy z akcyzy od tytonia, przeprowa- 
łzanej we fabrykach. 

Służba bezpieczeństwa publicznego w Polsce po: 
iostawia, nieżtety, ciągle wiele do życzenia. Jak słychać, 
bbecnie cała ta służba ma być zreorganizowana. Reorgani- 
tucję przeprowadzić ma podobno dyrektor poicji lwowskiej, 
dr Reinlender. 

Spis ludności, wadie dotychczasowych wyników, wy- 
kazał rzeczy bardzo pocicszające. Wedle pobieżnych obli- 
czeń, ludnaść Warszawy wynosi 931.176 osóy. Z tego 
672.328 osób zalicza się do narodowości polskiej. Qdy się 
zaważy, że w Warszawie przebywa powna ilość Rosjan, to 
się stwierdzi, że liczba żydów w Warszawie, prayznającyeh 
się do narodowości żydowskiej, zmniejszyła się. Spis ludności 
w Cieszynie wykazał bezwzględną polskość tego miaeta. 
Nietyłko zresztą w Cieszynie polskim, ale i w Cieszynie, 
przyznanym Czechom, nioma ani jednego Czecha prócz oczy- 
wiście urzędników, nasłanych z Pragi do ©leszyna czeskiego. 

Wytyczanie graniey polsko-rosyjskiej postępuje bar- 
dzo powoli. Mapy, jakiemi się posługiwano w Rydze, były 
niozbyt dokładne, wskutek czego przychodzi ciągle do starć 
między komisją polską a sowiecką, która do niedawna wprost 
utrudniała robotę. Cała laja graniczna między Polską 
a Rosją I Ukrainą wynosi 1.050 km. Ponieważ na od- 


staje 910 km. Z tego załatwiono dotąd zaledwie 225 km, 
a więc prawie czwartą część. 

Nowe obserwatorjum astronomiczne. Z inicjatywy 
dyrektora obserwatorjam astronomicznego w Krakowie, prof. 
Banachiewicza, przy poparciu obywatelstwa w myślenickiem, 
powstać ma w najbliższym czasie na górze Kysinie w My-, 
ślenickiem, wysokiej na 912 m nad poziomem morza, domek- 
schronisko dia obserwatorów astronomicznych, któray na tem 
odludaem miejscu prowadzić będą obserwacje i badania przez 
miesBiącs zimowe. 

Pocieszające wiadomości astronomów. Uczeni an- 
gielscy ogłaszają, Że obecnie jesteśmy świadkami wzrastania 
energji słońca, wskutek czego mamy gorętsze niż zwykłe 
lata i stosunkowo clepłe zimy. Wedle przypuszczeń tych 
uczonych, przez kilka lat jeszcze będziemy mieli o wielo 
większa ciepło, niż mieliśmy dotąd. 

Cena dzierżawy gruntów zaczyna w ostacnich cza- 
sach skakać w górę. Obszar dwerski w Błaźkowej, jak nam 
donoszą, żąda od drobnych dzierżawców po 35.000 marek 
z morgi, grożąc natychmiastowem usunięciem dzierżawców. 
Trzeba nadmienić, że ceny te stawia się usjbiedniejszym 
ludziom, często wdowom po poległych, które absolutnie płació 
ich nie mogą. W sprawę tę powinny się wdać władze, boć 
nic dziwnego żę tego rodzaja Żądania wywołają głębokie 
rozgoryczenie, „ 

Fałezowane masle. Mieszkańcy miast skarżą się na 
drożyznę masła, s jeszcze częściej na jego jakość. Drożyznę 
wywołują w lwiej części pośrednicy. a więc drobni handla- 


jrze, którzy utartym dziś zwyczajom nie zadawalają się ma- 


iym zarobkiem, ale odrazn liczą sobie sto procent zysku Co 
gorsza, cł pośrednicy w łajdacki aposób psują masło. W nbie- 
głym tygodnir wykryto w Krakowie fabrykę sfałszowanego 
masła, Masło to zawierałe. jak się okazało przeszło +01/, 
wody. Mieszkańcy miast powinni zwrócic baczna uwagę 


|przedewszystkiem na tych pośredników, na ich machinacje 


i na ich paekowanie. 

Swietękradztwa. Z Modlnicy donsszą nam, że w ubie- 
głom trgodnła włamali się dò *amtejazego kedciota złodzieje 
i szradii z otarza złocona monstrańcję orez kielisu Zło- 
dziei dotąd nie złapano. 

Przygoda br. Pełockiego. Hr. Potocxi z Rymanows 
jechał onegdaj z Warszawy do Krakowa Do przedziału, 
w którym miał miejses, wsiadła na jednym dworcu młoda, 
eleganeko ubrana kobieta. Zspomocą jakiegoś środka usypia 
jącego uśpiła sąsiada i ukradła mu dwa miljouy marek. 

Bandytyzm szerzy rig obecnie w województwie lwow- 
skiem. Dozenano tam w estatnich tygoduiach szeregu napa- 
dów rabankowych. Policja państwewa nie może sobie dać 
rady z zaprowadzeniem porządku. 

Niebezpieczne dolary. Z Krosna donoszą: Niedawi... 
przyjechał do wsi obok Krosna Franciszek Bęben. W nocy 
z dnia 5 na 6 b. m. zamaskowani baudyci wdarli się do 
jego mieszkania i strzeliwszy do niego, zabrali przemocą 
4.150 dolarów w bauknoiach i jednę złuią daiesięciodwia: 
rówkę. Niestety, ująć bandytów dotąd się nie udaio, 

Kobieta, która na wiecu w Szczurowej wręczyła pro- 
zesewi Witosowi kartkę papieru z notatką, nie podając 
nazwiska, niech madesła do redakcji „Piasta* list z przed- 
stawieniem, © co jej chodzi i dokładny adres. 

Ktoby wiedział, czy żyje i gdzie się znajduje Jan 
Ówiertnia z Lachowice, urodzony w 1875 r., żołniera 
56 pp, Który w roza 1916 dostat sie do niewoli rosi kias, 


AG 


pisał ze szpiiala Kostrum, poczem Ślad po nim zaginął, 
sechee łaskawie powiadomić żonę, Annę Ówiertniową, Lacho- 
wiec powiat Żywiec. 

Poleka przedsiębiorczość. Obserwując działalność 
wielu biur kupna i sprzedaży realności w Krakowie jak 
sówuież na prowincji, musimy podnieść, śe jedynem tego 
rodzaju biurem najsolidniejszem I fachowo prowadzenem jest 
blaro Pana Władysława Ropskiego przy uliey Zwierzy- 
nieckiej 292. Firma ta w bardzo krótkim czasie potrafiła 
pozyskać sobie ogromną ilość klienteli, wśród której cieszy 
się wielką sympatją, a kierownik tegoż biura, p. Władysław 
Ropski, znany i ceniony przemysłowiec, zasługuje ze wszech 
stron na poparcie — powierzone. mu bowiem ezynności 
wszelkiego rodzaju załatwia najsolidniej i najskrupułatniej 
+ przy nader sprężystem kierownictwie swego biura wzo- 
rem firm amerykańskich, zdobył sobie w niedługim czasie 
'wiatową markę i śmiało rzec można, że stanąć może w Tzę- 
zlo pierwszych i najzdolniejszych przemysłowców w na- 
'ym kraju. 

Polecamy przeto wszystkim P, T. Czytelnikom naszęgo 
isma jedyne tego rodzajn biuro W. Pana Władysława 
sopskiego, które potrafi przeprowadzić wszelkiego rodzaju 
transakcje najnmiejętniej, jak kupno i sprzedaż majątków złom- 
skich, folwarków, will, kamienie tak w kraju jak zagranicą 
i wAmeryce i radzimy we wszystkich sprawach zwracać się 
tylko do wyżej wymienionego binra, które się mieści w Kra- 
kowie przy ulicy Zwierzynieckiej 22. z 


Listy. 


Grodzisko, w Zańcackiom. Przed kilku laty rzucono 
we wiosce naszej myśl bndowy Domu ludowego, któryby 
miał ua celu podniesienie wówiaty i dobrobytu nietylko 
wioski naszej, ale i okolicy. Na cel ten otrzymał Komitet 
budowy Domu ludowego z różnych stron ofiary i datki, 
których wykaz częściowo zamieściliśmy w jednym s po- 
przednich numerów „PFiasta*. Na listę Michała Nowaka 
e Holyoke, Mass. ziożono 147 dolarów, w czem po 5 dolarów 
złożyli: M, Nowak, A, Wolański, F. Miś, W. Leja, F. Sigda, 
P. Hospod. S. Pysz, J. Gajewski, W. Majewski, S. Owsiak, 
A. Szafran, J. Moskal. Na listę Ignacsgo Majknta, 
è Taunton, Mass. złożono 36 dolarów 45 cent. Pieniądze 
a obu tych list otrzymał komitet w markach po tamtego- 
focznym. kursie. Nadto złożyli: P. prezes Wincenty Witos 
5.000 Mkp, A. Zaczek 400 Ap. Jan Mach 639 koron, 
5. Zwoliński 449 kr., Kółko roinicza w Grodzisku 150 kr. 
W. Stopyra 310 kr., ks. prałat Świerzyński 200 kr, dr 
F. Lsja 1.000 MHkp., zwierzchność gminy Grodziska Górnego 
128 kr., Alfred Potocki 200 kr., S. Kulpa 145 kr. Wszyst- 
kim efiarodawcom, a zwłaszcza naszym rodakom w Ameryce, 
jakoteż p. prezesowi Wincentemn Witosowi, który choć nie 
B naszej wioski popar? nasz zachwytny cel, składa komitet 
lerdeczne „Bóg zapłać“, Za komitet: dr F. Leja, St. Kulpa. 

Szczurowa w Brzeskiem. W niedzielę dnia 9 b. m. 
bdbył się u nas wiec prezesa Witosa. Korzystając z prze- 
pięknej, jesiennej pogody, jak również z osobistego przybycia 
prezesa P. S. L., zjechały się na zgromadzenie tłumy wło- 
elan gmin okolicznych a nawet zawiślańskich, nie mówiąc 
już o licznym udziale ludności miejscowej. Do kilkutysięcz- 
nego zgromadzenia przemówił w podniosłych słowach, dr 
Bartłomiej Gofro n, Szeznrowianin, profesor z Krakowa. Na- 
stępnie na wniosek wójta, Ste Nity, obrano przewodniczą- 
pym dra B. Goirona, zastępcą p. Matuszewskiego 


Woda, odień, złodziei 


nie zabiorą Ci pieniędzy — jeśli 
złożysz je 
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m Pocztowej Kasie oszczędności 


W każdej chwili i w każdym 
urzędzie pocztowym możesz zło: 
żone pieniądze odebrać. 


Wkłady oprocentowane: 
3 od sta. 


CZOZCNCUCCLL 


z Koszye, a sekretarzem dyr. Litarowicza. Po zagaje: 
nin zabrał głos prezes Witos i w obszernem przemówieniu 
przedstawił sytuację polityczną tak zagraniczną, jak i we- 
wnątrz krajn. Przemówienie jego, nacechowane głęboką my*« 
ślą i gruntownem ujęciem poruszanych spraw, wywarło siine 
wrażenie na słuchających, W dyskusji zabierał głos gospo: 
darze: Dziedzice, Szulc z Borzęcina, Klimaj, Giemza 
idr Grzybezyk. W odpowiedzi prezes Witos udzielił 
wyczerpujących wyjaśnień na stawiane zapytania. Po egy- 
wionej dyskusji, przewodniczący poddał pod głosowanie rezo« 
lucję, którą zebrani jednomysinie uchwalili: „Zgremadzeni 
na wiecu w Szczurowy dnia 9 października b. r., po wy* 


t 


i 


' 


słuchaniu wyczerpujących wywodów prezesa Witosa, tak co | 


do spraw zagranicznych, jak i polityki wewnętrznej, 
odbyciu dyskusji nad jego sprawozdaniem, wyrażają praze: 
sowi Witosowi głęboką wdzięczność i zanfanie za detych- 
czasową jego działalność, jak równie4 wyrażają nadzieję, 
że jego dalsza praca, przy poparcin lndu, wyjdzie na dobre 
naszej ojczyzny *. 

Wiec, który niezwykłą ilością słnchaczy jak i poważ 
nym nastrojem obrad wywarł głębokie wrażenie na nczest: 


nikach, zakończył dr B. Gofron gorącym apelem do zgody ` 


i intoazywnej pracy, gdyż przez pracę i ogzczędueść każdy 

z obywateli może najskntecznej przyczynić się do odbudowy 

i polepszenia naszego państwa. Uczestnik. 
Łopoń, w Brzeskiem. Osławiony organ oszezerców, 


„Lud Kat.“ zamieścił onegdaj notatkę, podpisaną Mteram/ 


pg 


W. D., atakującą naszą, składnicę. Samo to, że aater te) 


notatki nie podpisał się pełnem nazwiskiem, naprowadza jnż 


na nzasadnione przypusztzenie, że cała notatka oparta jest 


na fałszach, Kto mówi prawdę, ten się nie boi podpisy wać 


A 
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pad tem, co mówi. Jeśli owemu W. D. chodziło o zachwia-|P. S. L. do zatwierdzającej wiadomości; 3. Pretestajemy 
nie zaufania luda do dyrekcji i Rady nadzerczej naszej | przeciw napaściom na włościaństwo przez niektóre pisma 
składnicy, te muszę stwierdzić, pomijając juź nikczemność |i część nieznacznaj stosunkowo inteligencji, be przeważna 
iej roboty, ża ena na nic się nie przyda, bo lud wie, czem | część ludności wiejskiej żyje w ostatniej nędzy; 3. Wyraża- 
są ludzie, praczjący w składnicy i czem jest pan W. D.,|my votum zanfanis prezesowi Witosowi i wszystkim postom 
który poszedł na żłóbek do „Ludu Kat.“ Notatra jego lite-|P. S. L., oraz dziękujemy im za dotychczasową pracę nad 


rami podpinana w „Ludzi Kat.“ jest jednem kłamstwem., 


Na razie edzowiadam tylko tyle, 
wyśpiewać różne inne rzeczy. 
Ramżłów, w Kolbuszowskiem. Ka. proboszez Dą- 
erowski zamienił ambonę na trybunę wiecową. Zamiast 
kazania wygłasza mswy wiecowe przeciwko posłom chłepskim, 
1 zwłaszcza przeasiw reformie rolnej. Referma go widać naj- 
bardziej bali, bc ma wraz z lasem około 208 morgów pola. 
Występaje też na wiecach przeciwko temu, że dziewczęta 
» kcbiety abierają się „po pańsku". Mógłby też ks. probeszcz 
wiedzieć, że dzisiaj brak mäter, a ów i że kobiety kupują 
o, co megą. Jeśli o ubrania mężcz;zn chodzi, te ksiądz też 
powinien wiodzieć, że dziś na sprawienia gebie sukmany nie 
taé nawet bardzo zamożnego gospodaraa. Mamy prawo wy- 
magać, by ks. Dąbrowski, jako ksiądz i intełigent, dawał 
fadziom dobry przykład, Nie wiem, czy przykład, który -przy- 
wczę, jast takim, Ks. Dąbrowski sprzedał w tym reku owoce 
e swojego ogrodu pray plohanji za 80.000 marek żydowi. 
Dnia 15 siarpnią b. r. podczus odpusta żyd spacerował po 
grodzie płekańskim i nawet podczas sumy sprzedawał kato- 
fkom poprzez plebańskie ogrodzenie owoca. Przypominamy, 
m sad chcieli wydaieraawić Polacy. J- Suski, ]. Bal. 
Elsengrówka k. Grzymałowa. W gminie naszej osiadło 
z ostatnich eaasach kilku kolonistów 2 krakowskiego pe- 
wiatu. Spodziawajistmy się, że dczuumy od czynników tutej 
zych poporcia i Żreziiwej opieki. Tymczasem co się 
łaiejo ? Probeszez parsfji Graymałów, ks. kanonik Aleksander 
Walenta, odnosi się do nas wprost wrogo i to nietylko 
e biarzo zarafjałnem, gdzie wyzywa i przeklina Mazurów, 
Ma mawet na ambonie, gdzie zamiast głosić słowo Boże, 
„pelitykuja* wedle wzorów ks. biskupa Wałęgi. Rzecz to 
Mezwykle przykra. że człewiek, powołany do trzymania 
tztandaru polskiego ua Wschkedzia, pestzpowaniem swojem 
miechęca kolenistów, mających i tak wiele do zwalezenia. 
M. Rozpond, jan Mądry. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Baoinia. Dnia 6 b. m. odbyło się tutaj posiedzenie 
jow. Koła ludowego, a następnie zgromadzenie delegatów 
mdowych Kół gminnych. W zebraniach tych wziął udział 
jakże prezes Witos. W dwugodzinnem przemówienin złożył 
p, prezes sprawozdanie poselskie, oraz makroślił obraz stanu 
Polski. Druzgeeącemi argumentami edparował zarzuty, czy- 
nione tak jemu, jako byłemu prezydentowi ministrów, jak 
| całemo atreanictwn, oraz wogóle ztanawi chłepskiemn. 
W keńcu nawcływał do utrwalania strennictwa na silnej 
organizacji. W dysknaji, jaka się następnie wywiązała, prze- 
mawiali pese? Rudnik, Gadewsxi, Stneaunik, Brzękowaki, Sio- 
kierszi, Molik, dr Klimek, Jan Klimek i Piotr Klimek. 
Wszyscy ci mewgy nawoływali do organizacji, wskazywali 
apesoby i skudki tejże. Sflne wrażenia wywarło na zebranych 
przemówienie Pietra Klimka, prawnika, który trzy dni 
przedtem powrócił z nieweli rosyjskiej, a który stwierdził, 


nie 


że obłap rosyjski ginie obecnie z głodu tylko dlatage, žo! 


nie będąc zerganirewanym pozwolił, że garstka szumowin 


miejskich chwyciła władzę państwewą w swoja łapy. W keńcu; 
powsięto rezelucje: 1. Przyjmpjemy sprawozdanie prozesa 


ludem; 4. Wyrażamy hołd Naczelnikowi Państwa, jako 


ale sprowokowany mogę | pierwszej zanorze przeciwko wstecznictwa i dezorganizacji; 
Franciszek Król, wójt.| 5. Upraszamy Okręgowe Urzędy ziemskie o bezwzględne 


odmówienie zntwierdzenia kortraktów kupna w dzikiej par- 
celacji. 6. Prosimy naszyek posłów o zrobienie wszystkiego, 
aby położyć kres czarmym giełdem; 7. Bomagamy się znie- 
sienia 8-mie gedzinnege dnia pracy. Br Fr. Klimek. 

Brzesko. W sobowę dnia 8 października r. b. edbyłe się 
w „sali Rady powiatowej peafas erganiaacyjne zebranie me- 
żów zaufania i naczelników gmin całege peowiata. Zebranie 
to poprzedziłe posiedzenie Wydziału powiatowej Rady ludo- 
wej, w której uczestnicaył b. prezydent Wites. Pe wyczer- 
pującem sprawozdaniu dyr. Witka o pracach erganiaa- 
cyjnych i po przemówienia prezesa Witesa, Wydział po- 
wziął szereg uchwał, dotyczących pewiatu. 

Obrady zebrania zagafł p. Nitta, a sekretarzował 
dyr. Witek. Prawie w dwugedzianam przemówienin z praw- 
dziwą swadą przedstaw prezos Wito wszystkie zaga= 
dnienia państwowe polityczna i gospodarcze. Poruszając 
sprawę ełjęcia rządów i sprawowanie ich przes 14 miesięcy, 
wskazał na zgubną działalność stronnictw, «wrogieh polityce 
Indowej, ksćre, zapominając o interesie państwa w ciężkiem 
położeniu, wysuwały swój własny interes. Zaznaczając, śe 
polityka P. S.L. jast polityką państwową, 
wezwał zabranych do silnej organizacji i spałniania abo. 
wiązkow wosec panstwa. 

W dyskusji zabieraii gios Michał suwu » -: rawię 
organizacji wójtów, Franciszek Król, Teofil Klusik”- se 
Koczwara,ł Kazimierz” Budzyn, Stec, Jm i% 
dora w sprawie rozwiązania Wydziału pow., Mąc.-q4 
dyr. Młyński i wielu innyei. Uechwalono rexołneję  «* 
rażającą pełne wotnm zaafania i pedziękewanie prezeaon 
Witosowi i P. S. L., potępiająs oszezerstw: i kalumnja, 
rzucane przez wrogów na niege i działasny ludowych, dalej 
wnioski w sprawie drzewa opałowego dła szkół, t ubegiej 
Indności, pobierania nieuzasadsienego proesatu zboża przem 
mtynarzy oraz stosunków, panujących w inspekteracie 
akarbowym, gdzie od dwóch miesięcy nie jest 
obsadzona posada inspektora skarbowego. 


Witek. * 


Baczność ludowcy 
w Sądeckiem! 


W piątek dnia 28 b. m. odbędzie się w Nowym 
Sączu w sali „Sekela“ e godzinie 11 rano wiełki wiec 
ludowców. Na wiec przybędzie b. prezydent ministrów, 
Witos. Ludowcy z Sądeckiege, jawcie się jaknajliczniej! 


Baczneść ludawcy w Grykowskiam! 


W sebetę daia 29 b. m. odbędzie się w Grybewie 
w sali Rady pawiatowej © gedzćnie li-taj rano wielki 
wiec ludowy. Referat e eytuacji pałłtycznej wygłosi 
b. prezydant ministrów, Witos. Badą także przemawiać 
posłowie okręgu grybowskiege. Ludowcy z Grybow- 
skiego, jawcie się jaknajliczniej! ) 
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Baczność Myślenickie! 


W poniedeiałek, dnia 24 października oubędzie się 

w Myśłenicach, w sali Rady powiatowej, o qośzinie 

11 przed poiudniem, posiedzenie dolegatów Rad Ludo- 

wych gmianych i mężów zaufania P. S. L, celem za- 

wiązania Powiatowej Rady Ludowej. Wstęp tylko za 

okazaniem legitymacji. Przybędzie poseł Średniawski. 
Zarząd ońręgowy P. 8. L. 


| 


W jedności siła naszego 
Polskisgs Streunictwa Ludowego! 


Odpowiedzi Zedakcji. 

St. Patyra z Nagórzanki: Napiszcie do »Prze- | 
myst Pokuckie w Krakowie, ul. Florjańska L. 8, II p.; oni 
winformują. — Kesteski, Koavpniea: W Poznańskiem | 
runtów jest do nabycia wiele i to wcale tanio, trzeba tylke | 
zważać, że mórg tamtejszy — to połowa naszego. Faktem 
jest, że ludneść tamtejsza nienawidzi przybyszów, a władze 
robią trudneśc!; dlatego też, gdy kto wyjeżdża, to musi byś 
ystrożnym i zanim tam nia uryska zatwierdzenia kontrak:iu 
tp Urząd Ziemski, niè powinien stanowczo tutaj sprze- 
awać, bo meże imieó nieprzyjemności — Fr. Skwariez 
Sprowadźcie sobie książeczkę z naszej administracji p. t.: 
»Żiemia dla żełnierzy«. W niej opisujemy dokładnie wszyst- | 
kie te sprawy, o które pan pyta. Administracja wysyła na 
żądanie za załioczką. Z tego, co pan pisze, widzimy, że ma 
pan prawo do ziemi darmo. — Amma Cwiertniowa, La- 
ehkowiee: List pani odesłaliśmy do Towarzystwa QCserwo-| 
nego Krzyża w Warszawie, a nadte ogłesiliśmy, że jeżeliby 
kto co o mężu pani wiedział, by pani napisal — Mieksł 
Cichocki w dędrzejewie: Po Zuiwiarkę zwrócić się do 
Byndykatu relniczege w Krakowie, plac Szczepański 8. — 
Btanistaw Krapa, Błażkowa: Naturalnie, że boi się, 
bo urząd gotów mu takich kontraktów nie zatwierdzić. 
Trzeba o to starać się w Pe HZ Urzędzie Ziemskim. 
Co do reklamacji to napisać dodatkewe pismo do P. K. U. 
i żądać przyspieszenia sprawy. Jest to skandal, by rekla- 
macja leżała rok i czekała yaniłowania Bożego. — T. Wła» 
lyka, Bebrzechów: Kapisać do tego banku list przez 
adwokata i zażądać przystania oryginalnego losu, w prze- 
piwnym razie zagrezić skargą. — J. Szwarnóg, Miała 
Góra: Jeżeli pan nie walczył przeciwko rządewi i nie był 
za to karany, to pensję powinien pan dostać. Należałoby 
zrobić podanie przez ministerstwo spraw zewnętrznych 
w Warszawie do konsulatu w Belgradzie i podać edneśne 
lane. 'Cylke pedanie takie niech napisze kteś mądrze. — 
Wieizł ezytelnicy z Girabła: Wasze podpisy przeczy-: 
«ać sztuka uielada. Czy obecnie już pracę dostać meżna na 
Sląsku, nie u:uismy powiedzieć, tem więcej, że właśnie spra- 
wę Śląska rozstrzyga się. — Pieitr Wrśnel: A te z pana 
lingwista, kiedy pan tyle języków studjuje! Jażeli języka 
francuskiege już się pan tak wiełe nauczył, to najlepiej czy- 
tuć francuskie lekkie pewiastki i Kaiążoeski ze szrwnikiem 
w ręku. Takie książeczki prześle każda papy A de 
kobiety w jakim pan języku przemawia? Doptaig de keńca 
roku wynosi 178 Mkp. Faweł Bnbicl, NPZYGE 3 
«Piast: kesztuje rocznie 480 Mkp. Peżycekę amerykańską 
może pan sprzedać w banku. Czesry nas hirdzo, że wam 
Bię »Piast« podoba i że jest najiepszą ze wszystkich gazet, 
jakie pan czytał kiedykolwiek. — Władyczaw kąadxia, 
Swileza: Na to wam nikt nie poradzi. Spadek naszej wa-, 
luty nicjednemu przyniósł szkodę, tak jąk i zwyżka gwał- 
towna napewne niejednego zrujnuje. Na te niema rady. — ` 
Ł. Z. z Plizmoeńskiegoe: Wiemy e tem bardzo dobrze, że 
za pieniądze hr. Łubieńskiego i księży biskupów wynaj- 
muje się chłopów niektórych i zawezi de Kraxkewa na kursy 
do »Ludu Katelickiego«<. Znamy dektadnie te »pszyczki», 
które się in udziela przy wyjeździe, a każdezo z tych kur- 
sistów znamy pe imieniu i nazwisku. Lizusiów hrabskich 
księżych w Polsce nie brakowało nigdy, psmime to ruch 
adowy idzie swoją drogą į na podwórka plebąńskie i do 


— 


stajni Irabskiej nie zajedzie, chociażby ci panowie nawe 
lepiej, jak dotąd smarowali. — Paweł Agaweł: Lubi pan 
dużo i dobrze jeść i długo spać: te właściwości uważa pan 
za jedyne kwalifikacje królewskie. Jeżeli we śnie anioł po- 
dał panu tron królewski w Polsce i obiecał panu pomoc, ta 
niech się pan tem cieszy, — M. P.: Musi pan napisać da 
tego banku, gdzie pan kupił losy. — Jan LŁagówias 
A więc pisze pan, że w Czechach jest znacznie gorzej, ani- 
żeli u nas, że tam ludzie biedują i nie mogą nic sprzedać, 
że fabryki stoją. Wszystko to prawda. My tu jesteśmy zda: 
nia, że na wojnę się obecnie nie-zanosi zupełnie. Dzięku: 
jemy za pracę dla stronnictwa.—Fr. Stachnik, Paszczy- 
ma: Zarządzenie o wycofaniu białych dwudziesto- i stu. 
markówek wywołało to, że tu i ówdzie nie chciano już przyj- 
mować tych pieniędzy, nawet wtedy, gdy one jeszcze mają 
kurs. Dwudziestomarkówki białe zostały już wycofane. Stu- 
markówki białe są jeszcze w obiegu. Naczelnik stacji wi: 
docznie śle zrozumiał rozporządzenie. Podobne wypadki 
zdarzały sie jednak i gdzieindziej. — J. Madliszewski, 
wysoce: Nie będziemy płakać po stracie takiego czytel: 
nika. Najlepszy to dowód, że pan nie rozumie tego, co pan 
czyta. P. S. L. jest stronnictwem szczerze demokratycznem 
i postępewem i nie pójdzie nigdy na wędzidło klerykałów, 
panów czy socjalistów. — Czytzinik z Malwarji: Ma pan 
zupełną słuszneść. Jeżeli u uas sprzedaje się i kupuje za 
delary, to jest to dowodem małego poczucia obowiązków 
obywatelskich i niewątpliwie przyczynia się do spadku kursu 
marki. W Polsce pieniądzem jest nie dolar, ale marka — 
i każdy, kto nis uznaje marki, tylko dolary, popełnia zbrod- 
nię wobec państwa. Rząd musi w najbliższym czasie wydać 
estre zarządzenie, aby raz ukrócić handel wałutami zagra- 


t Ą . . +: z 3 Pi . . 
jnicznemi i zmusić ludzi do szanowania własnego pieniądza 


państwowego. Jakże ina zagranica mieć zaufanie do naszej 
marki, jeżeli u nas ludzie wolą obce waluty, aniżeli walutę 
własnego państwa. — Stary kołejarz etatowy : List jest 
tak napisany, że trudno nam dociec, o co panu własciwie 
chodzi, Zgoda najzupełniejsza na to, że w pewnych działach 
służby kolejowej należy zerwać z ośmiu godzinami pracy 
i przywrócić dawne stosunki. Jeśli idzie o dróżników, to 
eczywiście powinni oni być płatni tak, by mogli spokojnie 
żyć i wypełniać odpowiedzialne swoje obowiązki Jeśli pan 
chce, byśmy zamieścili artykuł, to prosimy napisać gv tak, 
by każdy czytający mógł wiedzieć od razu, o co panu cho. 
dzi — „Prezytemt*: Z listu pańskiego widać, ze w Polsce 
nie brak nawet w tych ciężkich czasach ludzi, mających do- 
bry humor. Nie możemy bowiem uważać listu pańskiego 
za coś serjo, tylko za objaw dobrego humoru. Gdyby pun 
serjo tak myślał, jak pan pisze, to musielibyśmy navrać 
przekonania, ze pan nie ma pojęcia o tem, co to jest pań: 
stwo i co to są stanowiska odpowiedzialne w Rzeczypospo- 
litej. — Pila. Peezelies: Prosimy o dokładny adres. List 
zamieścimy Być może, że wyślemy kogoś z naszych ludzi, — 
J. Pietrzccka, Wiewiórka: Ma pan dopłacić 222 Mkp.— 
Jan Rydzik, KŃiernozda: Gazetę wysyluisny stale. — 
d. Bora, Kdiówwa: Książeczkę wysłaliśmy. Znajdzie paa 
w niej odpewiedź na wszystkie zadane nam pytania. — 
J. Solak, Sałstw ina: Przesialiśimr o odpawiedniem pos 
parciem. — A. 2 sta, Siełeszi lacją ma Tsiica sądo: 
wy, nie adwokaci, bo ustawa o ochronie drobnych dzier- 
Żżaweów taki czynsz przepisuje. Procesu się nie bójcie, be 


„sąd musi szanować ustawy. — Mieszkańcy Kwaczalyr 
„,Przyjedsie do was 


. WŁ Zyła. Z odćzytu prześlijcie spra: 
wezdanie. — Rożański z Będziosnyma: Iść z ojcem do 
mnotarjusza lub do sądu i tam niech ejciès zapisze żonie 
pańskiej majątek. Gdy to się sianie, nikt de tego majątku 
mie moze miec pretensji. W drugiej sprawie radzimy iść 
do adwokata. — K. Jaśkiewicz: Dopóki majątek nie jest 
przeznaczony do parcelacji, nie możemy nic poradzić, Kwotę 
przesłaną przeznaczyliśmy na fundusz prasowy P. S. L. 
č. Zawada, Jasio: Szkała marynarki zuająuje sią 
w Tczewie na Pemerzu. — St. fwietkiczka, Fiorody: 
czyma: Przesłaliśsty pecztą. — M. Water: Depłata wy. 
nosi 299 Mkp. Prośbę załatwi administracja. — A. Tracz, 
Newa Osada: Skoro pan ma umaewę rejentalną i potwier: 
dzenie kontraktu, to należy wytoczyć proces o niedstrzyma- 
nie umewy. Kentrakt o ziemie i łakę możecie zawrzeć, 
a o las zapowiedzieć skargę. Jezeli taka była umowa i na- 
cie na te świadków, wygracie.— M. Miler, San Caries, 
Argentyna: Przyjechać pan może. Pesiadając gotówkę, 
może pan łatwo kupić ziemię na wschodzie. Uzyskanie przy: 


WEYZEMNS. KZ 


należności łatwe. — Jo Matusik I +, Mokrzcxiz No- 
tatkę otrzymaliśmy, niestety, zapóźmo i nie mogi:smy umie- 
ścić w nnmerze. Prosimy o przysłanie sprawozdania. Spra 
gospodarcze, sprawy handlowe będzie »Piast« jax najżyczly 
wiej traktował. Musimy sobie wszyscy powiedzieć, że im 
więcej będziemy pracować na polu przemysłu i iiandlu, tem 
lepiej będzie dla nas i dla państwa. — St. Eis: Dolary, 
przesyłane w drodze urzędowej czy nieurzędowaj, wypła- 
cane są po knrsie w dniu wysłania z Ameryki. Nic więc 
dziwnego, że ministerstwo wypłaciło tyle, ile wynosił kurs 
w dniu 17 czerwca 1920 r. Wina ministerstwa jest ciężka, 
ale wina za co innego. Za 63.000 Mkp. w ubiegłym reku 
można było kupić kilka razy więcej wszystkiego, niż dzi- 
siaj. — Br. Tärk, Stary Bielsk: Skorzystamy i po do- 
daniu pewnych rzeczy zamieścimy. — J. Piwowarski, 
Miechów: Dzięki. Postaramy się w najbliższych nume- 
ruch zamieścić. 


[ZA GGŁOSZENIA RERAŻCIA NIE GOFPOWIABA | 


Przyjrmie jednego chłopca na ukończenie terminu 
stolarnia Wiad. Sędzielowskiego w Chrzanowie. 1164 18 


Uuioważwiam skradzioną kartę demobilizacyjną ua 
nazwisko Stanisław Rybak, ur. w r. 1895 w Witkowicach, 
pow. larnobrzeg. A 1173 


Valewažaia się skradzioną kartę reklamacyjną na 
pazwisko Adama Kśerut, ur. w i. 1900 w Witkowicach, 
pow. Tarnobrzeg. 1172 


Uniewaźmiaw: skradzione mi tymczasowe zaświadcze- 
nie demobilizacyjne. Kapral Framciszek kKoscialski, 
z Wietrzychowice, oddział szt. 29 p. p. 1170 


Uaiewazuła sie zgubioną kartę zwolnienia Jana 
Gawła, urodzonego w 1857 r. w Woli Cręboszewskiej, 


pow. Dawrowa, wyaswuą przez P. Ke U. w fTetuowie, 1459 


Uniewałnia się skradzione mi następujące dokn- 
menta: kartę wojskową i kartę na broń, wystawione na 
Antoniego Niezgodę, w Suchodole, p. Kresno. 1160 


Gzrbarsia w Albigowej przyjmuje do wyprawy 
skóry bydlęce, końskie i cielęce, i wyprawia na beks, juchty 
i blanki. Ch. Blank, SAP wiy Albigowej obok Łańcuta. 

KZK = R., 

Ładne gosgedarstwa z dobrą ziemią, budynkami 
( inwentarzem, oraz młyny, tartaki i różne przedsiębiorstwa 
w Poznańskiem i na Pomorzu ma do sprzedania Biuro ke- 
misowe »Rzetelność:, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 91. 1088 3 3 
o w a 

Specjalista w wyrobie bandaży na zastarzałe i najwię- 
ksze przepukliny czyli ruptury (bruch) dla mężczyzn, kobiet 
i dzieci, L. Peiaczek, Sambor 27. Ilustrowane cenniki 
i pouczenia wysyła się darmo" 1021 4 4 


Biuro lkemisewe, zatwierdzone przez sąd, Hugo 
Gronis, pow. Koźmin, ziemia Poznańska, wysprzedaje duże 
i mniejsze gospodarstwa, hotele, restauracje i różne kamie- 
nice. Mam duże gospodarstw do wysprzedaży. Zgłeszenia: 
Hugo Gronis, pew. Koźmin, ziemia Poznańska. 111433 

m _ Mk M 

be sprzedania za delary „dwa gospodarstwa obok 
Lwowa; jedno 68 mergów, drugie 97 morgów, oba nie- 
daleko siaeji kelejewej. Poządani są tylko dwaj nabywcy. 
Zgłoszenia: Tyszlewicz, AE P. Michałowskiego 2. 


Kompletne 1l-mergowe gespedarstwe sprzedam 
w okolicy Krakewa, z budynkami, 1 keń, 1 krowa, 2 jałówki, 
mwentarz martwy, pasza dla bydła, obsiewy ozime, gleba 
bardzo deŃta, szkoła i kośsiół w miejscu, do kelei 7 km 
gościńcem. Gespedarstwo natychmiast do objęcia. Cena 
2.808 dolnrów ze zamianą na marki peiskie. Zgłosić się ped 
adresem: dr Jau Daiujzy ch RC nlar Bernardyński 11. 

1 8 
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Państwowy zawad 
dia unysłows cherych w Kekierzgnie 


otrzebuje natychmiast większej ilości posługaczek do ob 
ugi chorych. Płaca miesięczna 2447 marek, ubranie służ 
sbowe i całe utrzymanie. Wymagana książka służbowa, wj 
ciąg metryczny i świadectwo meralności. Zgłoszenia w d 
rekcji zakładu. 11 


Gespedarstwo relme, składające się z 10 morgów 
ziemi dobrej, z edpowiednim inwentarzem żywym i mah 
twym, z ładnym domkiem i wdpewiedniemi zabudowaniami 
3 km od miasta i stacji kolejewej, 5 minut od przystanku 
kolejowego, kościół i szkoła o kilka kroków, zaraz do spřzę 
dania najchętniej za dolary. Cena na miejscu lub listow 
pod adresem: Józef Nidecki, Radecza, p. Wadowice. 1148 


INŻYNIER BOLESLAW SKĄPSKI 
Kraków, ulica Krezacrewska 19, I p. Tel. 2559, 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowa: 
parcelacje majątków. 709 15 


Najpopularniejszo linia skrętową. 


RAABLAR PACI 


poda bileiśw okrętow, 
sp ; 


“i Mik żaby rj ŻY - 
UWAGA: Imigracja de Kanady, 


a nie podlega > 
żadnym ograniczeń. 


1162108 t 


Panienka w czarnym słomkewym kapeluszu, która 
odjechała z Brzeska we wtorek dnia 6-go września b. r. 
przed godziną 12 wozem ku Wejniczowi, raczy podsć swój 
adres pod »Mania<, poste restante Kraków, okazicielowi 
kwitu anens. 1130 2 2 


Gespadarstwa rełue kto chce korzystnie nabyć, 
ziemia pszenna, budynki murewane, z inwentarzem żywym 
i martwym, z obsiewami i zbierami tegoreczaemi, mam do 
sprzedania większe i mniejsze Cena w delarach. P. Kubicki, 
Bydgoszcz (Rupienica), ul. Kujawska 1. 14, 1131 2 2 


HARMONJE 


do naprawy przyjmuję. Kraków, Długa 24, II p. drzwi 4 
1157 


Zamożny Amerykania lub przedsiębiorca reże 
kupić zaraz za dolary w większem mieście Wielkopolski 
piękny, cennej warteści pałac z dużym ogrodem, za 
baudowaniami gospedarczemi, z wielkiem przedsiębion 
stwem wyrobów cementowych, miaugwicia: dachówek. 
cegieł, rur wszelkiego rodzaja, tlizy na poszizki i tro 
teary, pomniki marmurewe i zwyczajne, orzamenty do 
budowli. Fabryka w pełaym ruchu — wysyłka na całą 
Polskę. — Zgłoszenia osehiste pod: Fabryka wyrobów 
betonowych w Nakle nad Notecią, plac Wolności, 
Wielkopolska, 1041 5 6, 


Adwokat dr Erzeklowski 


* Wrąków, ulica Wisina 4. 3 520 


Jedyny najtańszy dom handlowy 


IGNACY CYPREŚ 


SE LJ 
Kraków, ai. SZSUWSNA L, 13/P. 
półeca niklewy system Roskopf 3.009 Mkp. 
Budzik z przedwojennym werkiem 5.000 Mkp. 
ie Skrzypce ze smyczkiem 8.568 Mkp. i wyżej. 
Harmonje, w gaieński medel, jedaorzędówka 18.000 Hkp., dwu 
rzedówia 15. @ Mkp. Trąby arerdeonowe 2.638, 2.500 Mkp. 
Djamenty do sriła 2.558, 3.898 Mp. Brzytwy 806. 1.000, 1.290 Mp. 
Maszynki do włesów 2.508, 3.000 kp. Maszynki do same- 
golenia 1.589, 2.0066 Mkp. Pas de brzytwy 250 Mkp. Kamież 
259 Miry Pudła do almzypisc 2.500, 3.500 Mkp. Wysyłka zs 
zaliezką. Cenik Rustrowany za nadesłaniem 30 Mkp. prze- 
kazem. Kupuję złote i srebro. 1113 3 4 


BEM ROLNICZY $ 
ZASTĘPSTWO PŁOŚCIEJYOWSKIEJ FABZYKE 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICEHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. NOFFMANGWEJ 1 


peleca: Kioraty kryte 1- i 2-konne Wichteriego 7 Z. I. 
Młecarnie kieratewe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewezowych, słynne 1 H. R. 18 Wichterlego, — 
Młecarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kempletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichterlogo. — Xiiynki do czyszcze- 
nia zboża, krajewe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
7320 i zadatkować, bo z: pisy ua wyczerpaniu. 


Udzielamy uredpiu rzotciny a gospodarzem. 
RESODOETEJDROGJ5D50 


Wszech saul lekarskich 
IDP JĘ m x222 STauubiutza 


b. lekarka KYiniki wiedeńskiej, crdynuje w Rzeszowie, 
ulica 3-go Maja 1. 5. Anallzy lekarskie. 1124 2 3 


Marszy ma Sprzedaż 
dla powracających z Ameryki: 


Gospodarstwo 282 morgów debrej ziemi, ze żniwami, 
9 koni, %5 sgt. bydła, 40 owiec, maszyny rolnicze i zabude- 
wanie za B560 debirów — 121 mergów, 4 komie, 18 sztuk 
bydła, dobra ziemia i debre zabudowanie za 4.580 dolarów. 
wiy jeszoze wiele innych gozpodarstw od 10, 15, 29, 30, 
SS, 44), SA, Mi, 82, 99, 1%, 121, 148, 299 morgów za delary 
f polsko piesiądze. M wielki wybór kamienic z inte- 
resami, lub bez, od 08 de 4,066.368 marek polskich. 
Frazelszex Berzbski i Ska, 


1117 3 4 Nakło n/Notecią, ul. Lecha 126, Poznańskie, 


W fabryce czułeckiej jest de nabycia wapno 
budownicze, jekctnż de bielenia, mażąca tę własacść, 

iż za ścian mie odpada. 1154 1 4 
St. ŁSdriewieniSp., Czadec 


Nadszedł transpsrt pługćw i kuliywatorów. $ | 


MLECZNY 


DLA KRÓW SESM „WAKGYRYNA: 


"zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawar- 

tością tłuszczu, a przez te samo otrzymuje się znacznie 
więcej masła. 

Chroni od chorób i wpływa na ogólny wygląd 
i wagę krów. 

| Dodawajcie stale do paszy krowom »WAKCYRYNĘ: 6 

a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masla. ; 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i Spółkach 
rolniczych. 

Główny skład w aptece Wagrowskich i Ksdecza, £3 

Warszawa, ulica Chłodna l. 17. 1848418 gy. 


S47" Wysyła się za zaliczeniem pocztowem. W89 


zaraz w Środkowej Mało - i 
roli i łąk, 200 morgów lasu. Dwa domy mieszkalne i wszyst: 
kie budynki gospodarcze w dobrym stanie, 5 kilemetrów 
od stacji kolejowej. Zasiewy jesienne. 1168 1 3 


Wiadomość: Brandys, Bank Krajowy, Lwów. 


Kto chce nabyć wzorowe ma- 
jątki ziemskie w Wiełkopolsce, niech 
się uda z całem zaufaniem do są- 
downie zapisanej firmy: pośrednictwa 
majątków wszelkiego rodzaju Ante- 
niego Witkowskiego w Dsirewie, ulica 
Kolejowa 38, naprzeciw dworca. 


Firma zapewnia sumienną obsłu- 
gą i szybkie uzyskanie przewłaszcze- 
nia dla nowonabywcy. 


Biure kemisowe (pośredn. majątków) 
ANTONI WITKOWSKI 
Ostrów, Wielkopolska 
ul Kołejow 238, naprzeciw dworca 
Telefon Nr 88. 
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EDA 


WANENFELD 


rafinerja spirytusu 
fabrykz kierów, miodu i octuw Tarnowie 


a sen Rajradykalniejszy środek dla cierpiących na 


PRZEPUKLINĘ 


(dla Banów, pań i dzieci). 


Każdą, choćby najstarszą przepuklinę, nawet, gdy ope: 
racja, ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobi- 
stem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie bandażami 
SJ | nowego, patentowanego wynalazku mego i prof. dra Raskai'a 
8 (dyrektora szpitala św. Szczepana i profesora-docenta w Bu« 


zakupuje większe ilości dapeszcie). Wła pań damska obsługa. 


€ Patenty we wszystkich państwach. 


jarzębiny, tarniny I darenie, me wenta, mia, ka Ziemia d 
Pr J. Ordyński 


~ 1153 
booosmoseeaoood 
Baczność Rodacy! adwokat i obrońca karny 


Kto chce nabyć majątek w dzielnicy poznańskiej, dobrze urzęduje 1166 1 5 
i krzystnie, niech się uda do Biura pośredniczo-komisowego. | wy Krakowie, ulica Sienna L. 3. 
Mamy na sprzedaż majątki wszelkiej kategorji z pełnym z 
żywym i martwym inwentarzem, po przystępnych cenach. 
Ręczymy za rzetelną obsługę. Kto zwróci się do naszego 
biura będzie zadowolony. Adres : Biuro pośredniczo-komisowo 
Niedźwiadek i Ska, Krotyszyn, ul. Zdunowska 12. (Wielko- 
polska) Zgłoszenia osobiste lub za wysyłką 50 Mkp. w znacz- 
, kach pocztowych. 1148 1 4 


Wszech nauk lekarskich MA ej ĄTEK 
)r A. DOBSZYCJ| „ ZIEMSET 


około 120 morgów ornej ziemi (około 
ordynuje w Leżajsku, ul. Mickiewicza. pół morga parku wraz z zabudowaniami, 
1174 1 3 inwentarzem żywym i martwym, 
w zachodniej Małopolsce, sprze- 
Sieczkarnie dąm za dolary. Wiadomość 


młocarnie, wialnie, kieraty, przystawki, pługi, brony, kulty- w firmie „ROYAL“, Kra- 
watory, kartoflarki, buraczarki, grabiarki, siewniki, wirówki. ków, ulica Florjań- 
Sprzedaż częściowa oraz hurtowna. ska L. 49, [-sze 


Dom kandlowo - rolniczy „(Gileba* 
Kraków — ulica Długa L. 3 
Reprezentacja lapryki maszyn rolniczych 
„TRZEBINIA R akcyjnego 


1035 8 8 


Olbrzymi wybór 

4| majątków ziemskich, gospodarek, domów, will i interesów 
handlowych mają do sprzedania z rąk niemieckich Biurą 
komisowe Kaszyckiege, Łódź, ulica Piotrkowska 1. 90 


JAN GÓRNIAK 


Fabryka maszyn, odlewnia Żelaza Bydgoszoz, ulica Dworcowa 1. 13. 971 8 10 
i metali w Cieszynie ; oOo ae mL 
Dr med. 1149 2 9 


| dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie h 
3-i 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie § 
4 ręczne i kieratowe — kieraty — pompy 
do wody i gnojówki, 
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 
f Zamawiać dokąd zapasy starczą. 
= „146 15 


ANTONI SLEBODZIŠSKI 


| 3 
| powrócił i urzęduje jak dawniej 


0 J 


Hw Pruchniku koio Jarosławia. 


|| 58 — a 
s "Ło |L. 15161/Żywn. 
TRYKOTA AF 2 Wojskowy okręgowy zakład gospodarczy w Krakowie 
| i ' rozpisnje niniejszem 


wszelkiego rodzaju 


|POŃCGZOGHY 


(rekawiczki trykotowe, ręczniki I t d. 


po cenach fabrycznych poleca specjalnie 
Kótkom rolniczym i składnieom 


|a tylk hurtownie mm § 


Baczność! dla Amerykanów! 


Polecam w ziemi Poznańskiej przeszło 100 realności 


miejskich i wiejskich, dobrej ziemi, sprzedaż bardzo ka-i 


rzystna. Folwark 900 morgów debrej glaby z żywym i mar- 
iwyim inwentarzem i Źniwem. Cena 26 miijonów. — 428 
morgów jak stoi i leży. Cena 20 miljonów. — Gospodarstwo 
63 morgów. Cena 6 miljonów. -- Gospodarstwo 90 morgów. 
Cena 8 miljonów. — 44 morgów. Cena 4 miljony. — Gospo- 
darstwo 868 morgów. Cena 4 miijony. — Gospodarstwo 22 
morgi. Cena 2,500.000. — Gospodarstwo 8 morgów. Gena 
000.000. — Gospodarstwo 150 morgów. Cena 6.009 dolarów, 
Gospodarstwo 120 morgów. Cena 5.000 dolarów. — Gospo- 
darstwo % morgów. Cena 4.000 dolarów. — Gospodarstwo 
GO morgów. Cena.2.000 doiarów. — Gospodarstwo 48 mor- 
gów. Cena 1.500 dolarów. — Gospodarstwo 20 morgów. Cena 
1.000 dolarów. Gospodarstwa znajdują się na pszennej glebie, 
masyw budynki, kompletny żywy i martwy inwentarz. Dwie 


cegielnie, młyn parowy, 2 tartaki i wszelkie ubikacje, nadające ' 


się na każde przedsiębiorstwo handlowe. i 
Przyjmuje osobiście lub pisemnie udziela informacyj 

za nadeslaniem 20 Mkp. znaczka. 
Biuro komisewe dan Cieslórna 
Ostrów, ul. Kolejowa 39. 


i Ska 
1129 2 2 


DEARA IOAR I AAEE PARAEROA Y 
zięmskie, gospodarstwa wiejskie, 


domy, willę, fabryki narzędzi rol- 
niczych, apteki, młyny, zdkład ką- 
pielowy i t. p. połeca na dogodnych 
warunkach kaucjonowany Bom 
komisowo- handlowy: 


alali 


F.DobrowolskiiE. Barański 


Rydgoszcz, ul. Śnładeckich 11. 113922 


Dr MICHAŁ HABUDA 


adwokat 4720 
Krakowie, Mały Rymek L. 1. 


E 


z 


LIGYTACYJNĄ SPRZEDAŻ 


65 prosiąt od 1 do 2-miesięcznych 
50 » n 2 n 3 » 
Tes ss ziół E > 


która odbędzie się w dnin 25-go października 1921 r, 


Ś | o godzinie 8 i pół rano we filji tegoż zakłada w Podzórzu 


Zabłociu, Grupa II. Á 

Do licytacji mogą stawaé tylko osoby, posiadające 
gospodarstwo rolne, które wykażą się poświaądezeniew 
przynależnej gminy. 1126 2 2 

Przystępujący do licytacji, powinni w chwili wy: 
wołania ceny knpna złożyć przed rozpoczęciem licytacji 
do rąk komisji licytacyjnej wadjum, w wysokości 10% 
samy wywołania. Złożone wadjam w razie nieutrzymania 
się przy licytacji zostanie natychmiast zwrócone, w razie 
utrzymania się zostaje zaliczene ma poczet ceny kupra 


Dewódca W. O. Z. G. 
RZEWKA OWOCOWE PIENRE « 
ARZEWKA GWOCOWE KABLOWE 
'RZEWXA I KRZEWY OZDOBNE 


najlepszej jakości 


EN E24) 
Skid macica: 
kadziwiłłowgka 19 

telefon 364. 


poleca na sezon jesienny 


T want 


Warszawska l 75 
Sp. z por. ogr.. (za rogatką Warszawską) 

w Rrakewie, 1152 1 2 

00900020002000000399093908.03606 


Do egzaminu z 4 klas 
dającego prawo wstępu do szkoły przemysłowej, handlowej 
podchorążówki, oraz uprawniającej państwowej podurzęd: 
niczej. 


Do egzaminu z 6 klas "%12 


dającego prawo wstępu do szkoły jasowaj, średniej rolniczej, 
atu 


DTUODUCYIOTOTOOCEGRAGDY 
DROWOCDTIDESEGZAGOEC 


mierniczej, oraz prawo 6enzusu te iago, i de matury 
gimnazjalnej, realnej i sentim i in 


Pierwsze Polskie Kursa Małaryczne 
W. iH. Tyrankiewiczów, Kraków, Karmefiska 56, Il p. 


Zgłoszenia i informacje w dai powszednie od godz. 11—1. 
= OO e c" „amla m pami u ck 


)RAZJA AME 


Majątek 1430 morzyów magdeburskich na Kujawach buraczanej ziemi z budynkami i inwenturzami za 28 tysięcy 
dolarów na sprzedaz. 
Zgłoszenia pod Nr 24227 do Biura ogłoszeń »Par«<, Poznań, ulica Fr. Ratajczaka L. 8. 
„AVA 1 3 Ś 


catch 


'RYKANIEI 


| A P aa 25 


PY a AAE AAD D 


m SA E; 


DLA HANDLU 


DƏ R 
Fierwszorzędne i jedyne fachowe w Krakowie koncesjonowane przez namiestniet we S 
m KRA R. s z r m 
BIURO KUPNA i SPRZEDAŻY REALNOŚCI 
€ 
| 


Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 22 


Firma ia jest zaama w całym Swiecie. 


ZAŁATWIA: 


Przeprowadza transakcje kupna i sprzedaży pzzedsiębiorstw, handli, fabryk, realności, wil i, parcel, majątków zieraskich, 
lasów, dzierżaw i zamian. 

Generalna agencja przy pośrcdnictwie pożyczek pieniężnych, pechodzących z zakładów przemysłowych i kredytowych 
sporządzania i tłomaczenia ogłoszeń i reklam, 

Glówne biuro ogłoszeń i plakatowania. 

Bom spedycyjny, przewóż mebli w miejsca, kolcią i okrętem, 

Główne biuro wynajmu mieszkań, sklepów i willi w miejscu i na letniskach w kraju i zagranicą, 

Przyjmuje wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupas i przeprowadza takowe w krótkim czasie, bez żadnych kosztów, prócz 
umówionej prowizji, 


Biure prowadzene jest na sposób biur amerykańskich w sposób czysto handlowy pod sprężystem kierownictwem 
Władysława Ropskiego. 


Uwaga ma adres! Tylko Zwierzyniecka 22. 1169 


WYwWTWWYUWWT WR WWO WÓWWWYPOWWYÓYUWYWYWWÓGWWWYWW 


Hizuczmknazć> Amerykanie! 
Majątki ziemskie cd 5.000 do 10.000 morgów, fabryki odlewu 
żelaza, tartaki, młyny wodnei parowe, 48 domów rozmaitego 1070 4 6 
rodzaju, ze sklepami — są zaraz korzystnie do nabycia. 
Małek, ISydgeszecz, ul. Bworcowa 1. 69, telef. 1162. 


NY z 


FABRYKA MASZYN | BAO TEGYICZRE BLA BUDOWY MŁYRUW, TARTAKÓW I y 


rem Prejekttge i urządza młyny gospodarcze, pół- i całoautoma- 

M. KANAREK, Sp. Z e. BOT. tyczne. Bostarcza maszyn wszelkiego rodzaju Mg wła” 
e snego i zagraniczne. Kamienie sztuczne francuskie cai 

KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 9. TELEFGN 3824. | oraz przybory młyńskie. Maszyn parowe, lokomebile, metory 

Warsztaty: Peżgórze, plac Zgody 12. ropne » Diesla: szące-gazowe i benzynowe. Turbiny wodne 


š / systemu Francisa. Maszyny dla tartaków i cegiełń. 
3 Filja i składy; NSS dlEwackicgu 1 16 Naprawa motorów i maszyn po cenach umiarkowanych. 
9 e e . 


Ryflowanie walców w czasie najkrótszym. — Kosztorysy 
Adres telegrzficzny : Technikum na żądanie odwrotnie. 1066 4 5 h 
> 


benzynowe, marki „Kóraas*, przewoźne, o siie 6 HP., nowe, 
destarcza natychmiast ze składu: 1609 6 6 


Biuro łachniczne 


A. Romer, Kraków, Dluga 74. 


Wystawiam na Targach Wschodnich we Lwowie. 


Lwów, ul. Halicka 2i, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, Il p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 

podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 wraeśnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 78, 1919 poz. 423), ożjęło 

z dniem 26 grudnia 1249 r. organizację obroliu zicmią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 

z dnia 10 lipca 1939 r., w któryin to celu pedejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właściciełami 

większych obszarów ziemskich, mających zamiar debra swe pozbyć, a nabywcami I przeprowadza odiośne 

umowy, za wykonanie których ebejmuje porękę, PLZYCZEMI ZZARADZA SIĘ, że warsalcic, wyttony- 
wane »rzez lowarzyctwe, nie wyzązsją solowego zciwolowta rL. 


Towarzystwo ergamwizuje grepy osadnicze małerciac, celcin osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczenych, tworzy także Średnie jednestki gespedarcze, wykonuje wsżelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, mctjoracyjne i budowlane, destarcza osadnikom pa- 
trzebnych materjażów, względnie gotowych kudysków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom imałoretnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy twerzemiw gacspecdarstw matsreimych dla Iuwalików armji polskiej, stałe? 
żłużby Gworykiej, tuówiełh podzeiejskkień ketani] dia urzędełków i służty państwowej, 
uczicii Fewarkpstwo jek majdaiej kKiącej poriacy. RZ 

y Towarzystwo zapeśredniczy takżo w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziom- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopoiśce, szczegółowych informacyj udzielą Selteja 
esadnfcza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, II. piętro. 5410 
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Rolnicza CŻBPGAIKAM ŻZILIMEALGORY W 
Tarnów, ulica Bargawa (Burek), Felafcz 869, 


KA a 


M O R OO OO O PO Tm a a 


Maerymy rrlsieze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach 

Ńawezry zstaszae i oamam, magazyny ca Barku. 

Siiopy (Burek) zaopatrzone w niezbędna towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazą 
smary i t. p. 
nion“ zakupzie każde tećsi zboża i płaci ceny targowe. 

„Plon“ ma na składzie zkeże siewne, mąkę, oraz paszę, jak siano, otręby i melassę, 
Dla członków mydło po 110 marek i świece po 60 marek za 1 kg. 

Przy hkurtewnyma odbierze rabat, 

Udział wynosi 250 marek, wpisowe 10 marek. 
Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału. 


s STipowiedzialiy ži rodaktor Stami ław Kulpa 
Gśaskiaga 


Jagidisńaka L I nad szaresdam Fx K. 


